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utkanie z księciem Kentu Litwa w Europie
(  ja prezydent ^Republiki 
Ttól AJglrdas Brazauskas 
Łffliybytego na Litwę 
Pfcntu i g g | |  praemyslo- 
Ijaniowców, pnzedaiębiof- 
trM ii Brytanii. Książę 
U ,  kuzynem królowej El- 
* 1  j5 :jrtceprzewodniczą- 
Rdf Handlu Zagranicznego

Janowie u 'p re zy d e n ta  R L
_  1 nadzwyczajny i pei- 

^  ambasador W. Brytanii 
jpeart, doradca prezyden. 

Ijspraw polityki zagranicz- 
Itobs Viscas Paleckis. 

ijdent Republiki Litewskiej 
swą wizytę w Wie- 

Bfĉ anii, opowiedział o sy- 
■litwy obecnie, po 50 la- 
Vnymusowej integracji tył- 

jedną stronę. Staramy się 
c tą orientację i w tym 
mba bardzo wiele się na- 

■lego, co wcześniej było za- 
W -  handlować z zagrani- 
■Borcyt system bankowy,

Na Utwę ze Strasburga (Francja) powrócili członkowie Sejmu, 
przedstawiciele Litwy w Radzie Europy: A. SAKALAS, V. LANDS. 
BERGIS, A. GRICIUS l Z. SIEMIENOWICZ. UczestnlczyU oni w 
44 028jl Zgromadzenia Parlamentarnego Rady Europy. Jak wia­
domo, ostatnio Litwa została przyjęta do grona państw, które 
są członkami RE.

Zwróciliśmy się do posła Zbigniewa SIEMIENOWICZA, aby o- 
powiedział o przebiegu procedury przyjęcia Litwy do RE

nauczyć się reklamowania — po­
wiedział.

Przewodniczący Sejmu Re­
publiki Litewskiej Ćeslovas 
Jurśenas oprowadził dostojnego

gościa po gmachu parlamentu, 
zapoznał z pracą Sejmu.

NA ZDJĘCIU: powitanie n  
Wileńskim Lotnisku.

(ELTA)

Wizyta Gracziowa nastąpi 18-19 maja
b̂iorcami Francji
) (ELTA). Za dwustron- 
Rpracą Litwy 4  Francji w 

rozwojem kultury 
i «aał się przewodniczący 
r ̂ ^Hibliki Litewskiej Ce- 
Fjur&nas no spotkaniu z 
r  francuskich przedsiębior* 
IWityków, I  pracowników 
rjjjtennikarzy. 
r  Osinas opowiedział goś- 
Wj* dużym bodźcem do roz- 

z Francją będzie 
MjPttpraca parlamentarna, 
■7^ lemat rozmawiano pod­
li,!?1? wizyty we Francji. 
L  parlamentu litew- 
T j^yw ał we Francji na 

k . ^przewodniczącego 
cuslciego Rene Mono-

K  S?: ^Poznał gości z 
KJWityczno . gospodar- 

podkreślił, że na 
ane inwestycje 

zagranicznych,

Jak  poinformowało ELTA Mi­
nisterstwo Ochrony Kraju, pla­
nowana wczyta ministra obrony 
Rosji generała armii P. Graczio­
wa na Litwie, która miała nas­
tąpić w dniach 17—18 maja br. 
przeniesiona została na 18—19 
maja. W  toku wizyty postano­
wiono omówić poszczególne te- 
chn!czne szczegóły wycofania 
wojsk Federacji Rosyjskiej z te. 
rytorium Litwy. Wojska FR ma­

ją być wycofane do 31 sierpnia 
br.

Na początku maja w Moskwie 
kwestie te rozpatrywały grupy 
ekspertów wojskowych Minister­
stwa Obrony Federacji Rosyjs­
kiej oraz Ministerstwa Ochrony 
Kraju Republiki Litewskiej. Zo­
stały uzgodnione możliwości te­
chniczne rozstrzygnięcia poszczę, 
gólnych problemów wycofania 
wojsk.

Ustają strajki nauczycieli
Jak zakomunikowało agencj 

ELTA Ministerstwo Kultury 
Oświaty, strajki nauczycieli Lit 
wy nie są powszechne i zaczy 
na ją  już ustawać. 14 maja spoś 
ród 2131 szkół Litwy nie praco­
wało 141 (6,7 proc.), 17 maja 
już tylko 112. W  ubiegły piątek 
strajkowało około 6000 nauczy­
cieli (15 proc.), obecnie zaś oko­
ło 4,8 tys. (12 proc.).

W  Druskiennikach strajkują 
wszyscy nauczyciele, w rejonie 
plungeskim — 85 £roc., szylal- 
skim — 65 proc., mariampolskim 
— 63, w Wilnie j j  28 proc. nau­
czycieli. W sześciu miastach i 
32 rejonach Litwy wszystkie 
szkoły pracują jak zwykle.

(ELTA)

Fy z Rosslau — niemenczynianom
...  ... J, V  AA 7m ur hrrn ioHna 7 nf7.vprzed półtora. roku

^^lau enczyna z mia‘ 
leni T Niemczech zao- 

* ®inym darem. Osta­

tnio merostwo otrzymało w da­
rze od władz miasta Rosslau, 
którego burmistrzem jest Kle­
mens Koschig, trzy ciężarówki

I

„KAMAZ", w tym jedną z przy­
czepą. Ponadto organizator akcji 
pomocy Klauspeter Meyer, a 
także kierowcy Kurt Wenske. 
Ronald- Hahn, Christian Poetsch 
w bieżącym tygodniu dostarczy­
li sprzęt medyczny i yyposaże 
nie dla szpitala i przychodni • v 
Niemenczynie, a także Republi 
kańskiego Szpitala Dziecięcego 
szkoły, również paczki z ubra 
niem i żywnością dla konkret 
nych, najbardziej socjalnie po 
krzywdzonych mieszkańców 
Chodzi o to, że już w marcu br 
władze Niemenczyna wystosowa 
ły do Rossląu spisy osób potrzeł 
bujących pomocy. Każda paczka 
jest więc zaadresowana.

W czerwcu przedstawiciele 
merostwa Niemenczyna wyruszą 
z rewizyta do Rosslau.

Jadwiga BIELAWSKA
NA ZDJĘCIU W. Charlna: go­

icie z Rasslau przekazują dary 
merostwu Niemenczyna.

— Litwa rozpoczęła starania o 
przyjęcie w poczet członków 
Rady Europy jeszcze w 1990 ro­
ku. Dotąd kraj nasz był w RE 
na prawach gościa, a obecnie 
Jest już członkiem Rady.

— W  trakcie przygotowań do 
przyjęcia Litwy do Rady Europy 
gościły nieraz u nas jej komisje, 
delegacje. I oto l i  maja na 44 
sesji Zgromadzenia Parlamentar­
nego przedstawiciele Wielkiej 
Brytanii pan Banks,. Lichtenstei- 
nu pań Oehry, Szwecji pan Tar- 
schys złożyli sprawozdanie o sy­
tuacji politycznej, ekonomicznej, 
narodowościowej i kulturalnej w 
naszym kraju.. • Jednozhacznie 
stwierdzono, że sytuacja na Lit­
wie bardzo pozytywnie odróżnia 
się na tle sytuacji w innych re­
publikach bałtyckich. To potwier­
dziło i głosowanie: za przyję­
ciem Litwy do Rady Europy gło­
sowały wszystkie państwa. Ża­
den kraj z 26 nie powstrzymał 
się.

— Jaka była reakcja przed­
stawiciela Rosji?

_  Przedstawiciel Rosji, która 
ńia status gościa w Radzie, wy­
powiedział się za przyjęciem Lit­
wy do tej europejskiej struktury 
stwierdzając, że Litwa może być 
przykładem dla innych państw.

— Na sesji wystąpił również 
przedstawiciel Polski.

— Przedstawiciel Polski w 
Strasburgu Włodzimierz Cimosze. 
wicz nawiązał do historii Polski 
i Litwy, dó Mickiewicza, który 
Litwę nazywał swoją ojczyzną. 
Wspomniał też o nieporozumie­
niach polsko I  litewskich na po- 
czątku XX stulecia i powiedział, 
że pragnąłby, żeby między Pol­
ską i Litwą były tak samo dob­
re stosunki, jak między Polską i 
Niemcami, a rozstrzygać sprawy 
mniejszości narodowych w 
obu krajach należy w opar­
ciu o standardy międzynarodowe.

Z kolei przedstawiciel Litwy 
Vytautas Landsbergis mówił o 
potrzebie umacniania współpracy 
państw europejskich, walce Lit­
wy o niezależność.

— Wstąpienie Litwy do Rady 
Europy, której celem Jest szerze­
nie demokracji i praw człowieka, 
jest krokiem do ewentualnego 
wstąpienia w przyszłości do 
Wspólnoty Europejskiej. Dlatego 
zdobyte doświadczenie. demokra­
tyzacji społeczeństwa przyda się 
jeszcze.

— Tak. Przedstawiciel Wiel­
kiej Brytanii pan Banks podsu­
mował dyskusję podkreślając, że 
niektóre .sprawy na Litwie da­
dzą się załatwić. Między innymi 
zsyłając się na moje przemówie­
nie o tym, że Litwę należy przy­
jąć do Rady Europy mimo że 
poczyniłem i krytyczne uwagi, 
powiedział, że stosunki między 
Litwinami i Polakami mają szan­
sę być rozwiązane i on, Banks, 
patrzy na nie optymistycznie.

Dwa kraje, Austria i Szwajca­
ria, zgłosiły poprawkę do rapor­
tu o przyjęciu Litwy do Rady 
Europy. Dotyczy ona tego, że 
wstępując do Rady Europy nasz 
kraj musi wykonywać zasady Eu­
ropejskiej Karty o lokalnych au­
tonomiach jako znaczącej prze­
słanki demokratyzacji i pluraliz­
mu. Za tą poprawką głosowali 
wszyscy członkowie Rady Euro­
py*

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał 
Jó ze f SZO STA K O W SH

Przem ów ienie posła Z. Siemie- 
now tcza n a  **  Z g ro M d ie -
nla Parlam en ta rnego  Rady Euro- 
p y  zam ieszczam y na str. 2.

NA ZDJĘCIU: członkowie M d ii
A. S a k a la s ,  Ł  Slemlenowlcz (p rzem aw iaj CoOBcU ol Europę 
na zdjęciu.
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Biznesmeni czekają na zmiany
Za 100 lat swego istnienia Ko­

wieński Teatr Muzyczny nie wi­
edział chyba tak wiele pię­
knych, nowoczesnych wozów, jak 
ubiegłej soboty i niedzieli — su­
per drogie mercedesy, BMW, 
voIvo, citroeny itd. A  i w sa­
li, na balkonach były liczące się 
osoby: widzieliśmy byłych pre- 
mierów i aktualnego — pana A- 
dolfasa Sleźevićiusa, innych 
przedstawicieli rządu, byłych de­
putowanych do Rady Najwyższej 
i posłów na Sejm, gości z  zagra­
nicy. I nic w tym dzi/wnego, od­
bywał się tu zwołany przez A- 
lians Kapitału Prywatnego Lit­
w y zjazd przedsiębiorców. Co ta­
kiego Alians? Zrzesza on 41 zje­
dnoczeń, stowarzyszeń, korporacji, 
klubów i innych organizacji, pa­
rających się biznesem, czyli mi- 
kromodel całej naszej gospodar­
k i

W  dobie przestawienia Się na 
gospodarkę rynkową, w dobie 
reform, transformacji dla Litwy 
(akie przedsięwzięcie jest bardzo 
ważne. Zjazd miał n a  celu opra­
cować wspólną poditykę wobec 
•państwa, bowiem i wśród bizne­
smenów, przedsiębiorców są roz­
bieżne zdania. Na przykład pre­

zydent Związku Przedsiębiorców 
A. StaSaitis jest zdania: dopóki 
nie ma ustaw z prawdziwego 
zdarzenia, nie płacić podatków. 
1 sam nie płaci państwu, bowiem 
jak  twierdzi — już zapłacił dy­
gnitarzom i wszystkim innym re- 
kieterom. Zaś przewodniczący 
Stowarzyszenia Przedsiębiorców 
J. Sarkus ma odmienny pogląd 
w  tej materii. Natomiast prze­
wodniczący Kongresu Ochrony 
Własności Prywatnej G. Kono­
pi ow sądzi, i i  należy przedtem 
legalizować posiadany przez lu­
dzi kapitał, a później wymagać 
podatków, kiedy ten ukryty skar­
biec przyniesie dochody...

Słowem, co  głowa to  rozum, a 
w teatrze zgromadziło się prze­
szło 500 delegatów i gości zjaz­
du. Ale wszyscy byli jednego 
zdania: należy przyśpieszać re­
formy gospodarcze, przyjmowanie 
prZez Sejm ustaw na poziomie ■ 
światowym, regulację systemu 
podatkowego, aby on nie hamo­
w ał przedsiębiorczość, a ją  sty­
mulował.

W iele gorzkich słów wypowie­
dziano pod adresem rządu i Sej­
mu. N a przykład ekonomista J. 
Kabaśinskas, k tóry  zabierał głos

na temat reform podatkowych 
twierdził, iż właśnie _brak ustaw 
popycha przedsiębiorców do nie 
płacenia pódatków państwu, wy­
wozu kapitału za granicę, przez 
co zwiększa się bezrobocie, bo 
prywaciarze nie chcą rozwijać 
produkcję, wolą zajmować się 
machinacjami i tak. zarabiać pie­
niądze. Czyli wzbogaca się tylko 
cieniowa gospodarka.

A co robi państwo? Zwięk­
sza podatk i a  od tego tylko 
cierpią niemajętni ludzie, bo­
wiem prócz tych oficjalnych po­
datków istnieją jeszcze pośred­
nie* czyli skryte. A one są kilka­
krotnie większe od oficjalnych. 
A. Kabaśinskas żądał zmiany ist­
niejącego systemu podatkowego, 
zlikwidowania niebudżetowych 
funduszy, poprzez które finansuje 
się przez państwo różne orga­
nizacje i instytucje, wyelimino­
wać pobory w  urzędach państ­
wowych (ma na  myśli łapówki) 
itd.

A. Melian, poruszający spra­
w y socjalne, twierdził, iż rząd 
zaczyna przejadać naw et przy­
szłość naszych dzieci —  kredy­
ty  zagraniczne. Bowiem nieefek­
tywnie w ykorzystuje budżet, na

który w zasadzie składają się 
pieniądze mieszkańców.

J. Sarkus, choć i przyznał, że 
już sprywatyzowano 51 proc. 
przeznaczonych do przekształceń 
własnościowych obiektów, jednak 
twierdził, iż teh proces trw a Zbyt 
powoli, iż władze specjalnie'ha- 
mują destrukturyzację gospodar­
ki, aczkolwiek w sektorze pry-, 
watnym wydajność prący jest 
trzykrotnie większa, bowiem i 
płace są tam  n a  należytym pozio­
mie, zaś w  przedsiębiorstwach 
państwowych robotnicy pracują 
prawie za darmo, jak  niewolni­
cy. W ięc zrozumiałe, dlaczego ma 
całkiem zginąć własność państ­
wowa. Sugerował on również, iż 
należy opracować normalny sy­
stem przekształceń własnościo­
wych, aby  obiekty popadały nie 
w przypadkowe ręce, przyśpie­
szyć decyzję sprzedaży ziemi za­
granicznym biznesmenom, jako 
że bez .tego kapitał z  Żachodu 
nie płynie, choć chętnych inwes­
towania w  Litwie jest w idu . Ale 
ludzie z tęgo wypchanym port­
felem widzą długofalowe inwes­
tycje, a  to  zapewnia tylko wła­
sność na ziemię, a  nie arenda...

Zjazd trw ał dw a dni. W ięc i 
wystąpień było mnóstwo. Zatem 
nie sposób w krótkim artykule 
wymienić, a  tym  bardziej przed­
stawić każdą wypowiedź. Czym
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SERBOW IE ODRZUCILI POKÓJi

BOŚNIA. Pierwsze wstępne 
wyniki przeprowadzonego wśród 
Serbów bośniackich referendum 
na temat planu pokojowego 
ONZ, potwierdzają zdecydowane 
zwycięstwo przeciwników planu 
Vance'a-Owena, co przywódcy 
Serbów bośniackich przepowia­
dali jeszcze przed zakończeniem 
głosowania.

Te pierwsze wyniki, jak ie  og­
łoszono w  centrum prasowym w 
Pale, twierdzy serbskiej w  pobli­
żu Sarajewa, dowodzą, że na 16 
tysięcy głosujących 98,13 proc. 
wypowiedziało się przeciwko pla­
nowi pokojowemu V ance’a-Owe- 
naf a 98,69 proc. opowiedziało 
się za ogłoszeniem niepodległoś­
ci bośniackich terytoriów  pozo­
stających pod kontrolą serbską.

Serbowie w  Bośni proklamo­
wali jednostronnie „republikę 
serbską" na terytorium  stano­
wiącym ok. 70 proc. powierzchni 
Bośni i Hercegowiny.

Przywódca bośniackich Ser­
bów, Radovan Karadzić, oświad­
czył po zakończeniu głosowania, 
że plan Vance'a-Owena * jest 
„martwy" i wezwał międzynaro­
dową społeczność do zapropono­
wania nowego planu pokojowe­
go, k tóry uwzględniałby „istnie­
nie Republiki Serbskiej, która 
jest rzeczywistością".

Oddziały zagraniczne, które 
podjęłyby interwencję w Bośni, 
aby wymusić na Serbach przyję­
cie planu pokojowego „pozosta­
wią (tu) swoje kości" — oświad­
czył gen. Ratko Mladić, naczel­
ny  dowódca bośniackich Serbów.

Ostrzegł on Zachód, aby trzy­
mał się z dala od Bałkanów, w 
przeciwnym razie jego stolice 
mogą stać się obiektem ataków 
bombowych ze strony będących 
na emigracji Serbów. „Oni nie 
mają planu, aą i broni, by zni­
szczyć za jednym zamachem 50 
tysięcy Serbów. A  jeden wście­
k ły  Serb może poczynić wielkie 
szkody (nawet) przy pomocy je­

dnej zapałki" — powiedział 
Mladić w  niedzielę.

„Jeżeli oni mnie zbombardują.
. — powiedział Mladić. — j a  zbb-_
. mbarduję Londyn. W  Londynie 
są Serbowie, Serbowie są rów- - 
nie* w  W aszyngtonie. Ktokolwiek 
(próbowałby interweniować) tu ­
taj, dostanie nauczkę".

Tymczasem w  Moskwie An- 
driej Kozyriew oświadczył dzien­
nikarzom, że obecnie pierwszo­
planowym zadaniem w  uregulo­
waniu kryzysu jugosłowiańskiego 
jest rozpoczęcie procesu stop­
niow ej realizacji planu Vance!ą- 
Owena, n ie czekając na formal- 
ną jego  akceptację przez wszy­
stkie strony konfliktu.

W cześniej W . Czurkin dawał 
niejednokrotnie do  zrozumienia, 
że M oskwa ma przygotowane 
dodatkowe, uzupełniające w a­
rianty działań, zależnie od roz­
woju sytuacji w  samej Bośni.

Jednym  z  tych  w ariantów  był 
skuteczny nacisk n a  Belgrad, w 
którego wyniku Serbia i Czarno­
góra nie tylko zaakceptowały 
pian Vance'a-Oweną, ale w strzy­
mały także udzielanie pomocy 
bośniackim Serbom. W  w ywia­
dzie d la rosyjskiej gazety 
„W iek" m inister Kozyriew w y­
soko ocenił decyzje Belgradu o 
zastosowaniu ekonomicznych me­
tod wpływu na SeTbów bośniac­
kich.

Pogłębia się konflikt między 
władzami belgradzkimi, popiera­
jącymi ~ zmodyfikowany plan 
Vance'a-Owena oraz serbskimi 
radykałami przeciwnymi planowi.

W  niedzielę podczas spotkania 
z Owenem i Stoltenbergiem mi­
nister Kozyriew oświadczył o no­
wym podejściu Rosji do planu 
Vance'a-Owena. N ie należy o- 
czekiwać, aż ostatni bośniacki 
żołnierz zaakceptuje ten plan. Po­
żar w byłej Jugosławii należy 
gasić stopniowo i  z tym  zga­
dzają się wszystkie k raje  — po­
wiedział minister spraw zagrani­
cznych Rosji.

POZOSTAJE TYLKO PO RO ZU M IEN IE
W  ARSŻAW A. Porozumiewa’ 

nie się partnerów społecznych 
co do sposobów przebudowy 
państwa Jest w  Polsce podstawo­
wą metodą na przezwyciężenie 
konfliktów społecznych — t«Wą 
opinię wyraził ostatnio minister 
pracy Jacek Kuroń.

Zdaniem Kuronia, aby były 
stworzone warunki do dobrego, 
sensownego dialogu, wszystkie

jego strony powinny być dos­
tatecznie silne. Kuroń dodał, że, 
w Polsce Istnieją „odpowiedzialne 
i silne związki zawodowe*', a
wszelkie próby ich osłabienia
można uznać za nieporozumienie. 
Według niego konieczne jest 
wzmocnienie pozostałych partne. 
rów społecznych: rządu i orga­
nizacji pracodawczych.

PR E M IER  
PREZYDENTEM

ANKARA, Premier Sulej man 
Demirel został w  niedzielę wy* 
brany n a  prezydenta zwykłą 
większością głosów w  trzeciej 
turze głosowania parlamentarne­
go. O bejm uje urząd po T urgude 
Ozalu, k tóry  zm arł na serce w  
zeszłym miesiącu.
- 69-letni Demirel otrzymał w 
450-miejscowym parlamencie 244 

vgfosy — o- 18 w ięcej niż wyno- 
siło wymagane minimum.

Główny rywal Dem5 rela 
. kandydat największej partii o- 
pozycyjnej (Partii Ojczyźnianej) 
Kamran Inan otrzymał w  > n ie- 
dzielnym głosowaniu 94 głosy, 
kandydat fundamentalistów is­
lamskich —  47 głosów.

Zgodnie z  konstytucją, Demi- 
rel musi się zrzec urzędu premie­
ra \ funkcji przewodniczącego 
Partii Słusznej Drogi.

Pozycja prezydenta sprowadza 
sle w  T urcji w  zasadzie do fun­
kcji ceremonialnych, ale opozy­
cja n ie u k ry w a  obaw, że Demi­
rel zechce ingerować w  sprawy 
rządu i oośrednio kierować k ra ­
jem. Notabene, o to  samo opozy­
cja oskarżała Ozala.

Do następnych wyborów oow- 
szechnyoh Dozostały w  Turcji 
trzy lata, ale badania opin;i pu­
blicznej w ykazują spadek po­
pularności centro-orawicowej ko- 
alicii rządzącej Demirela, spo­
wodowany chroniczną inflacją 
(66 proc. rocznie) oraz n a p e ł ­
nionymi obietnicami wyborczy­
mi. Partia O jczyźniana ma na­
dzieje Drzeforsować przedtermi­
nowe wybory w  przyszłym roku.

R O SJA N IE  WYJDĄ 
Z G RU ZJI DO 1996

MOSKWA. M inistrowie obro­
ny Rosji — P. Graczfow i  Gru* 
zji G. Karkaraszwili potwierdzi­
li podczas sobotnich rozmów w 
Moskwie, t e  wojska rosyjskie 
zostaną wycofane j  terytorium 
Gruzji do końca 1996 roku.

Osiągnięto także ustne porozu­
mienie o demontażu rosyjskiego 
laboratorium  sejsmologicznego w 
Eszerach.

PRZEM Ó W IEN IE POSŁA NA
SEJM i

Działalność sanowi 
I  “ wianom dwa|S J  zostali wyznaaaa i J  
bematorzy11. I to ifc 3 
miejscowościach, Ufo, szkale przez la

ZBIGNIEW A SIEMIENOWICZA POD071,1 
ZGROM ADZENIA PARLAMENTARNEJ 

EUROPY W STRASBURGU U S f l
M oja obecność w  Zgromadze­

niu Parlamentarnym Rady Euro­
py  jako  przedstawiciela repre­
zentującego polską mniejszość 
na  Litwie jest świadectwem te­
go, że n a  Litwie jest demokrac­
j a  Polacy budowali Litwę ra­
zem z bratnim narodem litews­
kim. Dzieliliśmy razem zwycię­
stwa i niepowodzenia Polacy 
mieszkają na  Litwie od stutań, 
dlatego należą nam się te  same 
prawa, co i l  tewskim braciom.
Przytłaczająca większość Pola­
ków  na  Litwie przyjęła obywa­
telstwo republiki. Jako  przedsta­
wiciel z jednej strony Litwy, a 
z.drugiej — mniejszości polsk:ej, 
cieszę się, że Litwa będzie 
członkiem Rady Europy. Wierzę, 
że to będzie kolejny krok w  kie. 
runku konsolidacji i współpracy 
w  Europie.

Mam nadzieję, że Litwa bę­
dzie przestrzegać standardów 
międzynarodowych, w szczegól­
ności dotyczących praw czło­

wieka. Zapoznałem się z raportem 
Pana Banksa i opinią Pana 
Oehry, chdałbym  poczynić uzu­
pełnienia. Raport nie podkreśla, 
że przed ostatnimi wyborami do 
Sejmu okręgi wyborcze były 
zmienione w taki spośób, że kan­
dydaci od mniejszość*1 pols&iej 
mieli mniej szans wygrania wy­
borów. To jedna z przyczyn, 
dlaczego polska mniejszość ma 
mniej przedstawicieli w Sejmie, 
n 'ż  przedtem. Mamy także prob­
lem ze zwrotem ziemi, chociaż 
rozumiem, że Litwa nie ma doś­
wiadczenia w tej sprawie. Wiele 
działek gruntów, położonych do­
okoła wielkich miast, szczególnie 
wokół stolicy, Wilna, nie są 
zwracane ich prawowitym właś­
cicielom. którzy posiadali tę 
ziemię jeszcze przed sow ecką 
okupacją.

w konsekwencji 
łcznych naruszeń. Po&J 
tnich wyborów więkswść 
ków komisji wyborajA 
zentowała władze 
samorządom 
zdanie starych władz, i 
sady oluralizmu 
narodowościowego. Choat] 
było zbyt wiele narom' 
skład komisji doprawi 
stronniczych, decyli

Na kon‘ec chciałbyś 
obawy widu Polaków, 
nie w wieku sjjuszya 
wych ujemnych to 
egzaminów na znaji** 
ka litewskie© któiyd 
zaminpw d  ludzie n* 
złożyć.. hFektórzy i®$|j 
swoją pracę, choda 
to nie dotyczy I Ł  
pokolenia. 1§ |  j*’ 
język tóew* 1■&' 
d ć  się do
przesunęli EońcoW

egzaminów.
Chcem y H  |  

wszystkimi

Wen% iRadzie Europy P®7
ten ceU--1**

Tognąc
kój i wotaoSŁ

m B p*

MASŁO ZAMIAST ARMAT
MIŃSK. Dziś zbiera się na 

kolejną sesję Rada Najwyższa 
Białorusi. Na wniosek szefa 
parlamentu ma ona wyznaczyć 
referendum w następującej, kwe­
stii: „Czy aprobujesz neutralność 
Białorusi, w imię której republi­
ka odmówiłaby przystąpienia do 
jakichkolwiek związków .wojsko­
wo-politycznych"?

W  piątek wszystkie największe 
gazety Białorusi opublikowały 
artykuł przewodniczącego Rady 
Najwyższej S. Szuszkiewicza, w 
którym opowiada się on za neu­
tralnością Białorusi.

Pretekstem do artykułu była 
przyjęta przed miesiącem przez 
RN Białorusi uchwała o przyłą­

czeniu s:ę republiki do umowy 
. o bezpieczeństwie zbiorowym 
krajów  WNP, podpisanej przez 
poszczególne państwa Wspólnoty 
jeszcze w  maju ub. r. w  Tasz­
kiencie. Wówczas umowy tej 
nie podpisał S. Szuszkiewicz mo­
tyw ując to tym, że bez decyzji 
.parlamentu b!aiłoruskiego nie ma 
praw a tego zrobić. Zdaniem prze­
wodniczącego RN przyłączenie 
się do umowy koliduje z ogło­
szonym przez Białoruś dążeniem 
do neutralności. I 

Swą nieugiętą wierność temu 
stanowisku S. Szuszkiewicz po­
twierdza i dziś. Rozpatruje on 
wszystkie argumenty .rZa" i 
„przeciw" umowie. W  odpowie-

jy  s gspieszą jjel
B alorusi «. le0

W* 2
reform  S P °5 :

brSta"' iMtUf S |H 
m et m  Biało***
tralnośd . 1
stych

nalogictflfS,
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lejdoskop aktualności
NARODOWCY a p r o b u ją  ż ą d a n ia  
“ S trajtku jący ch  n a u c z y c ie l i

obiaty na Litwie zamiast obiecanej priorytetowej sta* 
fó* ^  głosi oświadczenie rozpowszechnione przez Zwią- 

Litwy. Zubożali nauczyciele strajkują, pogar- 
jyni samym stan oświaty. Związek Narodowców Li- 

î *jac strajki jako środek ostateczny, szkodzący stabil- 
^ L cj i postępowi, nie może tym niemniej nie zaafero­
wanych żądań nauczycieli, głosi oświadczenie.

L ffW G O T O W U JE  SIĘ DO WIZYTY PAPIESKIEJ

posnawczą „Kroki Ojca Świętego** z własnej kolekcji 
^ j ^ m łeszkały w Kownie krajoznawca ekonomista Zig- 
JJauskas. Otwarta została w Kowieńskiej Szkole Średniej

■  
m
I  
I  
qT 
■_ 1
I  składa się z trzech części: państwo Watykan, osoba 
I  %  Paweł II i Litwa. Eksponuje się fotografie, pocztówki, 

DtibUkacji. Wystawa ma na celu poszerzenie horyzontów 
Ł pomoc w przygotowaniu do wizyty papieskiej. Odwie- 
Uffnież inne szkoły Kowna.

RUSZAJĄCA STRONICZKA HISTORII SZTUKI

^  Sztuki Litwy dotąd nie miało ani jednego utworu Ute- 
Jj olastyka Petrasa Kiautónasa (1909—1955) i oto stało się 
Ł i e  właścicielem całej kolekcji. Ponad 30 prac męża po- 
Sarchitekt Wassia Nicolakaki-Kiaulenienś. Po 55 latach 
Wgsja przyjechała odwiedzić ojczyznę swego męża. Obecnie 
pocą nad przygotowaniem ekspozycji, która otwarta zosta- 
isaja.

W TAUROGACH STANIAŁO MIĘSO

jo&i zakład mięsa z dniem 11 maja obniżył- ceny na woło- 
k3ka gatunków kiełbas, poinformowała ELTA wicedyrek- 

tfy cen 1 konkurencji Janina Kumpiene.
j  świeżej wołowiny I kategorii, który kosztował 501 ta- 

jfodYl maja kosztuje 468 talonów. Boczek kosztował 684 ta. 
i* obecnie kosztuje 638. Łopatka kosztowała 455 talonów, 

s 33.
»kiełbasy staniały od 4 do 18 proc. Kiełbasa „Paneriu" 

6je 716 talonów — o 12 proc. mniej, „Mleczna" — 692 ta- 
i-o 9 proc. mniej, „Sartu" — 460 talonów — o 18 proc.

ł—11 proc tańsze są na wpół wędzone kiełbasy „Kapsu", 
„Nemunas".

KOLEJNOŚĆ WIZYT

(dobize, że prawowita władza rejonu wileńskiego rozpoczęła 
H działalność. Dobrze też, iż złożyła wizytę w Ambasadzie 
•czym pisaliśmy. Jednakże byłoby jeszcze lepiej, gdyby pier- 
1 wizyta złożona została, na przykład, w Sejmie lub rządzie 
1- Czasem takie gafy polityczne utrudniają wzajemne stosun-

|mEWSICA TRZODA OTRZYMA WŁOSKĄ KARMĘ 

f l  UlWlnie■  ń
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9H  
(H
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m

porcie kłajipedzkim stał statek z 5400 tonami 
bydła, bowiem w obawie, iż ładunek może być zara- 

Litwa odmawiała przyjęcia go. Po tym, gdy po- 
“ Munek przyjęła Estonia, Litwa również wyraziła zgodę. 
J) ma być pryszczyca — to już lepiej własna, a  nie wło- 

jednak nadzieję, że wszystko dobrze się skończy, bo, 
? Wsze> włoska pryszczyca już jest zlikwidowana, a po dru- 

zostanie poddana obróbce termicznej.

K onarze w spó l n o t y  r e l ig ijn e j m o r m o n ó w  

fltyi

p,w^*Uwle doniesień agencji informacyjnych, 
rad|| przygotowała Locja BRZOZOWSKA

Z  walnego zgromadzenia F K P L  im. Józefa Montwiłła

Nadużycia w Fundacji Kultury Polskiej na Litwie
WILNO (PAP — Alina Kur- 

kus). Mimo ewidentnych nadużyć 
finansowych i bardzo skromnych 
efektów 3-letniej działalności, 
walne zgromadzenie Fundacji 
Kultury Polskiej na Litwie im. 
Józefa Montwiłła nie dokonało 
żadnych istotnych zmian w skła­
dzie jej Rady, ani na stanowis­
ku prezesa. Został nim ponów* 
nie Henryk Sosnowski.

Większość osób, które przyby­
ły w sobotę na widne zebranie 
Fundacji, miało nadzieję usłyszeć 
na nim odpowiedź na pytanie, na 
co ta organizacja wydaje  pienią, 
dze i co konkretnego zrobiła. O 
Fundacji już od dłuższego czasu 
mówiło się w  Wilnie źle. Jakiś 
czas temu, w związku z naduży­
ciami finansowymi, zwolniono z 
funkcji sekretarza generalnego 
Fundacji Janinę Liminowicz.

Ze sprawozdania przedstawio­
nego na zebraniu przez komisję 
rewizyjną jednoznacznie wynika, 
ło, że na  promowanie kultury 
polskiej na Litwie wykorzystano 
zaledwie 10 proc. jej funduszy 
zgromadzonych w rublach i 1,3 
proc. wpływów dewizowych. Re-, 
sztę pieniędzy pochłonęły „ko­
szty własnfe" i — delikatnie mó­

wiąc — ' cele niezgodne ze sta­
tutem.

Z powodu braku dokumentów 
oraz ewidencji wpływów i wy­
datków, komisja rewizyjna — 
jak powiedział jej przedstawi­
ciel Stanisław Krzywicki — mia­
ła poważne trudności z ustale­
niem, na co Fundacja wydaje 
pieniądze i co zrobiła z  otrzy­
manymi darami rzeczowymi._U- 
dało się jednak ustalić, że np. 
większość ze zgromadzonych 20 
tys. dolarów i ponad 37 min zło­
tych (wymienionych na dolary) 
wydano na mieszkanie (z któ­
rym teraz nie bardzo wiadomo, 
co zrobić). Transakcja ta  nie 
jest należycie udokumentowana.

Nie ma też dokumentów po­
twierdzających, co się stało z 
różnymi darami rzeczowymi, jak 
np. 2,5 tony cukru, kopiarkami, 
telewizorem, meblami etc.. Nie 
znaleziono także śladów „turys­
tycznej działalności** Fundacji, 
choć wiadomo, że takową pro­
wadziła.

W  przeddzień zgromadzenia 
„Kurier Wileński** opublikował 
kMka obszernych i bardzo kry­
tycznych wypowiedzi osób zwią­
zanych z Fundacją na temat jej

działalności. Dziennikarka, która 
relacje te przygotowała, nie zo­
stała wpuszczona na walne zebra, 
nie Fundacji, co wywołało obu­
rzenie wielu zebranych. Dali te. 
mu głośno wyraz poseł na Sejm 
Artuf Płokszto i Czesław Okiń- 
czyc.

Zarówno oni jak i kilku in­
nych mówców bardzo krytycznie 
wypowiedziało się na temat dzia­
łalności Fundacji, podkreślając, . 
że panujący w niej bałagan, któ­
ry sprzyja nadużyciom finanso­
wym, szkodzi polskiej społecz­
ności, psuje dobre imię Polaków 
na Litwie. Apelowali o  pociągnię­
cie do odpowiedzialności winnych 
zaistniałej sytuacji i wybór no­
wych kompetentnych i uczciwych 
władz, które sprowadziłyby Fun­
dację na właściwą drogę. Choć 
ich wypowiedzi zostały dobrze 
przyjęte przez zebranych nie 
miały one żadnego wpływu na 
wynik zebrania i  wybór nowych 
władz. Osoby posiadające man­
daty uprawniające do głosowa­
nia (ok. 30 osób, które były za­
łożycielami Fundacji) pozostały 
głuche zarówno na krytykę, jak 
i na apele o zmiany.

„Rozrabiać na sali tu nie będziesz..."

1 na początku br. do Litwy pierwsi misjonarze Kościo- 
jS  Chrystusa Świętych Dnia Ostatniego, czyli wspólnoty 

H i£i|®onnonów mają już w Wilnie naśladowców. Chociaż 
P*?yjął do swej wspólnoty tylko czterech członków, 

L Spencer Grend z  Connectikut mówi, że jest
jgj uczęszczających na modlitwy. 19 maja na Litwę przy- 

apostołów tego kościoła Russell Ballard* W  tym 
godzinie 19 w Centralnym Lektorium organizuje

■ ■ G p''U sI ^ mawców utworzonej w połowie minionego stu- 
k **Póhioty religijnej' mieszka dziś w 130 krajach 
k * podstawowych zasad tego kościoła jest mocna ro-

MIEDZIANA GORĄCZKA

miedziana gorączka" nie daje spokoju pra- 
Tylko w kwietniu br. zarejestrowano 60 

,.f?fcży kabli. Skradziono ponad 7 km kabla o war- 
«Jr Samf m*n ^onów . 27 kwietnia skradziono 140 metrów 
L ^ O iih ?3̂ 1 i niemal całą dobę miasteczko szpitalne 

* bez łączności telefonicznej.

.1^ bankach 
I  f e > S ,0Wy.ko,,,e,:cyi-"  520 (skup), 

niemiec* 
(sprzedaż). 

K g  °-50 (akup), 0.65

dolar — 
m ar-

I j 3 (skup), 273
■ S i 0.44

i  395 (skup),

litewskich
marka niemiecka — 245 (skup), 
303 (sprzedaż).

„Uetmros verslasM: dolar —
450 (skup), 525 (sprzedaż), mar­
ka memiecka — 276 (skup), 322 
(sprzedaż), rubel rosyjski — 0.45 
(skup), 0.65 (sprzedaż).

alitimpeoc": dolar — 420
(skup), 440 (sprzedaż), marka nie­
miecka — 260 (skup), 272 (sprze­

daż), rubel rosyjski — 0.40 (skup), 
0.53 (sprzedaż).

W  dniu 15 maja 1993 r. o 
godz. 10 niżej podpisana nie zo­
stała wpuszczona na salę obrad 
walnego zgromadzenia Fundacji 
Kultury Polskiej na Litwie im. 
Józefa Montwiłła, które się od­
bywało w Wilnie, w Domu Kom­
pozytora, przy ul. Mickiewicza 
29.

W  roli odźwiernego, skrupu­
latnie wypełniającego rozkazy 
swego pana (czytają Henryka 
Sosnowskiego) wystąpił . Roman 
Rotkiewicz, osoba ongiś przez ni­
żej podpisaną bardzo szanowana, 
jako wspaniały tancerz (pierw­
sza parał) „Wilii", później współ­
założyciel i kierownik „Wiłnian- 
ki" (szkoła im. A. Mickiewicza), 
jak też choreograf in. zespołów.

Pan Rotkiewicz zażądał zapro­
szenia na walne zgromadzenie. 
Powiedziałam, że nie mam, ale 
uczestniczyłam w zebraniu' zało­
życielskim Fundacji, ponadto 
przedstawiłam legitymację służ­
bową. Odrzekł, że ma wyraźne 
polecenie nikogo nie wpuszczać 
bez zaproszeń (jak się później 
okazało, dotyczyło to tylko mo­
jej osoby), jego zdaniem legi­
tymacja dziennikarska nie jest 
upoważniającym do wejścia doku­
mentem. Powiedziałam mu, że 
wobec tego opuszczę budynek, 
ale muszę tam wejść, ponieważ 
jestem umówiona z drem Tadeu­
szem Rudkowskim i powinnam 
mu przekazać wiadomość.

— To mu powiem, żeby wy­
szedł na ulicę.

— Proszę Pana — odrzekłam
— to jest osoba zbyt szanowana 
i pełniąca w RP wysokie stano­
wisko, żebym się odważyła roz­
mawiać z nim pod drzwiami. Zo­
stałam wpuszczona.

W  kuluarach spytałam preze­
sa FKPL Pana Henryka Sosnow­
skiego, czy to było jego rozpo­
rządzenie niewpuszczanla mnie 
na salę obrad, na co odrzekł:
— Rozrabiać na sali tu nie bę­
dziesz i stosować metod stalino­
wskich..." (od autorki: czytaj 
„Kurier Wileński** z  dn. 14 ma­
ja  br.). Grzecznie podziękowałam 
panu prezesowi i opuściłam bu­
dynek. Gwoli wyjaśnienia, nigdy 
nie stosowałam metod stalinows­
kich. Wokół siebie nie miałam 
wzorców, na których podstawie 
mogłabym się uczyć tych me­
tod. Nawet w odróżnieniu od 
Pana, Panie Henryku Sosnowski, 
nie byłam nigdy członkiem 
KPZR. Zresztą nic dziwnego, że 
należał Pan do tej organizacji. 
Takie były czasy, ale przynajm­
niej niech Pan będzie na tyle 
lojalny 1 nie przestrzega wszy­
stkich na prawo i lewo przed 
byłymi komunistami, którzy rze-

I komo (aha, jeszcze nacjonaliści) 
Panu szkodzą.

| Ponadto mam jeszcze jedną

przewagę nad Panem. Otóż nig­
dy nie byłam (i chyba nie bę­
dę) posądzona o malwersacje.

Ponieważ Fundacja ma w zwy­
czaju pozbywanie się niewygod­
nych jej dokumentów, podaję do 
wiadomości publicznej część ste­
nogramu z sobotniego posiedze­
nia walnego zgromadzenia. Gdy. 
by kiedykolwiek zaistniała taka 
potrzeba, cały uczciwie (co w 
zaistniałej sytuacji nie jest bez 
znaczenia) protokół walnego 
zgromadzenia mogę udostępnić 
Panu, Panie prezesie (już nowej 
kadencji też!).

Do tematu FKPL wrócę. Tym­
czasem z przebiegu walnego 
zgromadzenia.

Walnemu zgromadzeniu prze. 
wodniczył prof. Zygmunt Mac­
kiewicz. Został on ustalony z 
góry. Nie odbyły się żadne wy­
bory przewodniczącego. Od ra­
zu objął swoje stanowisko wspó­
lnie z doktor Bronisławą Siwi­
cką. Jako pierwszy głos zabrał 
ambasador RP na Litwie Jan 
Widacki. Następnie przemawiał 
przewodniczący Litewskiego Fun­
duszu Kultury pan Dvarionas, 
który mówił o wielkich stratach 
kultury litewskiej w okresie rzą­
dów radzieckich, stwierdził, że 
najważniejsza jest współpraca z 
Polakami, szczególnie w zakre­
sie interesującym obie strony — 
etnologii Litwy.

Przewodniczący zebrania podał 
Sposób podliczania , głosów. Mia­
ła to robić jedna osoba — pini 
Janina Gieczewska, prowadząca 
sekretariat, która później w cza­
sie głosowania dosłownie w ka­
żdym przypadku myliła się i 
dwie trzecie głosowań trzeba by. 
ło z tego powodu jeszcze raz 
powtarzać.

Przemówienie wygłosił Henryk 
Sosnowski. Stwierdził, że to, co 
się dzieje na Rossie, to bardzo 
przykre wydarzenie, gdyż Rada 
Ochrony Pamięci Walki i Męczeń­
stwa RP miała jak najlepsze 
zamiary, ale nie da się ukryć, że 
wykradła .plany Fundacji i to, co 
się robi, powinna była robić 
Fundacja, byłoby to róbione le­
piej, właściwiej itd.

Fundacja czyni starania o 
zwrot polskich, skonfiskowanych 
budynków w latach powojen­
nych... Mówił o obchodach 200 
rocznicy Konstytucji 3 Maja w 
Wilnie, o których było głośno w 
całej Europie i Stanach Zjedno­
czonych. Dalej jako zasługa Fu­
ndacji — to zorganizowanie piel. 
grzymki do Rzymu na beatyfika­
cję błogosławionego Kalinows­
kiego. Na temat spółki „Fk>x“ 
powiedział, te  niestety zanim 
zdążyłypodjąć jakąkolwiek dzia­
łalność, została rozwiązana. Za­
znaczył, że Fundacja osobiście 
jest zainteresowana organizacją

Uniwersytetu Polskiego w Wil­
nie, pracuje w tym kierunku 
bardzo dużo, min. przygotowy­
wana jest publikacja naukowa 
pt, „Szlachta polska na Litwie". 
Fundacja sprowadza z Polski 
książki, które rozprowadza wśród 
szkół polskich na terenie Litwy.

W  tym miejscu przewodniczą­
cy zgromadzenia zaznacza^ że 
Sosnowski powinien się skracać, 
bowiem wykorzystał 20 minut

Prezes opuszcza więc kwestię 
osiągnięć Fundacji i przechodzi 
do spraw gospodarczych. Był 
przygotowany „Kalendarz Wi­
leński", ale nie doszło do jego 
wydania, ponieważ zrobiły go 
dwie panie zupełnie nieodpowie. 
dzialne i jego poziom był tak ni­
ski, że nie nadawał się do pub­
likacji. Fundacja ma dużo prą­
cy, lecz stara się pokonać wszy­
stkie trudności. Następnie pre­
zes stwierdził, że książka profe­
sora Jana Widackiego jest wiel­
ką książką o wielkich sprawach. 
Podziękował wszystkim swoim 
współpracownikom i zaznaczył, 
że musi stwierdzić, że postępo­
wanie profesora Małachowicza z 
Wrocławia, który zdawał się być 
przyjacielem Fundacji jest brzy­
dkie i rzuca złe światło na Fun­
dację. Wiceprezes FKIfc. jł*n 
Piotr Szulski zadaje pytanie , na 
temat spółki, prosi o dokładne 
sprawozdanie w tej sprawie, 
która rzuca złe światło na były 
Zarząd Fundacji.

Pan Sosnowski na to .nie od­
powiada.

Sprawozdanie finansowe •* przy­
gotował członek komisji rewizyj- . 
nej pan Stanisław Krzywicki. Po­
dajemy (brak miejsca) tylko na- 
stępujące wiadomości. W kwiet; 
niu 1992 roku w Radzie Fundacji , 
etatowo pracowało 6 osób.'Dwie 
osoby na pół etatu. Komisja re­
wizyjna nie otrzymała prawie 
żadnych dokumentów, z * całą . 
świadomością stwierdza więc, że 
niektóre dokumenty zoSały zni­
szczone, aby zatrzeć ślady nadu­
żyć. Impreza z cegiełkami w 
związku z 200-leciem Konstytucji 
3 Maja przyniosła Fundacji je*, 
dynie straty. Nie wyjaśniono, kto 
jest winien opróżnienia skarbon-, 
ki, która znajdowała się w Za­
rządzie i pewnego dnia okazała 
się pusta. W całej 'dotychczaso­
wej działalności Fundacji: jr\a .'ce­
le kulturalne z  konta rublowego 
wydano 10 proc.; z konta walu­
towego wydano na cele kultural­
ne 1,3 proc., na opłacenie dele­
gacji pracowników Fundacji —
10 proc., 76 proc — na poty­
czkę dla spółki „Flox"; 2,6 proc.
— na eksploatację autokaru itd-

H alina JOTKIAŁŁO
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W  oczekiwaniu na papieża

Preludium do wizyty
Jak Jui informowaliśmy, w Wil nie powołany został komitet or­

ganizacyjny w związku z przyjazdem Ojca Świętego na Litwę. 
Komitet ten podzielony został na dwie komisje: do spraw kultu* 
ralnych (kierownik A. Petrauskas) oraz gospodarczo-finansową 
(A. Paulavićiut).

Dziś udzielamy łamów kierownikowi działu kultury samorządu 
m. Wilna A. PETRAUSKASOWL

18 mają j

— Rozpocznę od tego, że ko­
mitet ds. organizacji pielgrzym­
ki papieża Jana Pawła II na  Li­
twę (a w naszym konkretnie wy­
padku do Wflna) został powoła­
ny nieco za późno. Spowodowa­
ne to  zostało zmianami zarówno 
w zarządzie jak  i samorządzie. 
Ale to  nie oznacza, że rozkła­
damy bezradnie ręce. W ręcz od­
wrotnie — trzeba się zabrać 
energicznie do pracy. Chcę mo­
że nieskromnie zaznaczyć, że nie 
jestem nowicjuszem w tej dzie­
dzinie. Mam, na swym koncie 
wiele już imprez masowych — 
z których tak słynie W ilno — 

święta pieśni, festiwale ..Dźwięczą, 
dźwięczą kanfcles", rockowe im­
prezy. Wielkiej w prawy nabra­
liśmy przy urządzaniu imprez 
masowych związanych z odro­
dzeniem niepodległości Litwy, 
gdzie dosłownie w  d ągu  dni, 
a czasem godzin tnzeba było ja ­
koś „uporządkować*1 te  tłumy, 
ustawić głośniki, estrady, po-
diuin.

Tak wysokiego dostojnika ko­
ścioła podejmujemy pierwszy 
raz i rozumiemy, że to  nie tylko 
wyróżnienie, ale też w ielka od­
powiedzialność. Przed kilkoma 
tygodniami byliśmy w  Łomży, 
żeby zapoznać się z doświadczę* 
niem Polaków, którzy podejmo­
wali tak  pięknie papieża. Za­
równo gospodarze miasta, tak
najwyższe duchowieństwo przy­
jęli nas bardzo serdecznie, udzie­
lając szeregu cennych porad.

Nie chcemy, oczywiście, wszy­
stkiego kopiować, no i Łomża, 
to nie ponad półmilionowe Wil- 
no.

Największy niepokój wzbudza 
Zakręt, gdzie odbędzie się msza 
celebrowana przez Ojca Święte­
go. Albowiem z tak  dużego na­
pływu pielgrzymów może bar­
dzo ucierpieć park, dlatego też 
dziś trzeba zadbać o  jego w y­
gląd i zdrowie. J ak  najmniej 
tu placówek handlowych, żad­
nych namiotów, żadnych ognisk.

..Ołtarz czasowy zaprojektowa­
ny został przez architekta V. 
Nasvytisa, a  jego urządzenia 
podjęła się firma „ScenaservisM 
(kierowana przez Stasysa Paśke- 
vićiusa) który ma na swym kon­
cie urządzanie szeregu wspania­
łych olbrzym ich' scen w  wielu 
krajach.

Marzy nam się bardzo i, ko­
rzystając z łamów gazety, chcie- 

1 libyśmy zaapelować do wszy­
stkich lildzi, by cała estrada 
Upiększona została kwiatami. 
Państwo ani miasto nie wydzie- 
Ji na to funduszy. Zwracamy się

więc nie tylko do kwiaciarzy 
zjednoczonych w stowarzysze­
niach, ale do wszystkich ogrodni­
ków, do każdego, kto  je  hoduje, 
by przynieśli kwiaty do Zakrę­
tu, dla upiększenia estrady, 
przed przybyciem Papieża.

Jednocześnie zwracamy się 
do wilnian, by rozpoczynając 
od drugiej połow y sierpnia, 
choć kilka godzin poświęcili po­
rządkowaniu Zakrętu.

Do komisji kulturalnej w łą­
czyliśmy w ielu znanych działa­
czy kultury, np. prof. V ytautasa 
Jakelaitisa, Lionginasa Abariusa 
i  in., by byli konsultantami w 
przygotowaniu tak  ważnej im­
prezy, której kulminacyjnym 
punktem będzie Msza święta 
w Z akrede. Ponieważ zbierze 
się tu  bardzo dużo ludzi i, oczy­
wiście, wcześniej przed Mszą, 
będzie więc to  doskonała okazja 
do zaprezentowania muzyki sa­
kralnej. Znane chóry wileńskie 
w ykonają 28 pieśni, a razem z 
kościelnymi jeszcze 18. Zabrzmią 
dzieła zarówno kompozytorów o 
skali światowej, ja k  też litew­
skich, a  wśród nich Juozasa 
Naujalisa, Lionginasa Abariusa, 
Ceslovasa Sasnauskasa. Pod. 
czas Mszy świętej w  Zakrecie 
śpiewać też będą cztery w ileń­
skie polskie chóry kościelne. 
W ykonają one pieśni S. M oniu­
szki, S. Stuligrosza i in. kompo­
zytorów.

Zwróciliśmy się do muzeów, 
teatrów, kin, by przygotowały 
się do wizyty papieża, tzn., że 
będą tu  urządzone w ystaw y o 
papieżu, o  życiu sakralnym, w y­
świetlane filmy z życia Ojca 
Świętego.

Co się  tyczy plakatów, folde­
rów, widokówek, to  mamy ich 
bardzo dużo z Polski. Niestety, 
nasi biznesmeni „nie palą się" 
do takich rzeczy, a  szkoda, bo 
przydałoby się w ięcej swoich 
upominków, widokówek — kapi­
tał pozostałby w republice. 
Przygotowaliśmy już upominek 
dla O jca Świętego — a będzie 
to  zbiór w spaniałych exlibrisów 
z międzynarodowego konkursu, 
w  którym  wzięło udział 25 
państw. N ajlepsze prace w spe­
cjalnej obwolucie złożą się na 
dar.

Pracy jest sporo. Propozycji 
również. W iele z nich, niestety, 
n ie  będzie urzeczywistnionych — 
wszystko opiera się o  pieniądze. 
Ale i pieniądze — to  nie wszy­
stko, prosimy więc wilnian o 
czynny udział w  przygotowa­
niach.

Helena GŁADKOWSKA

Biuro gospodarki 
Turyngii 
w Wilnie

W  Wilnie przy ul. Kłajpedos 
6 otwarto biuro gospodarki Tu­
ryngii, które służyć będzie ope­
ratywną informacją przedsiębior­
com Niemiec i Litwy. Będzie to 
centrum poradnictwa tpośredńict- 
wa chętnym znalezienia partne­
rów w produkcji i handlu, na­
byciu maszyn i urządzeń. Po­
nadto biuro dopomoże Litwie do­
skonalić system szkolenia zawo­
dowego i podnoszenia kwalifika. 
ć j i

Biuro gospodarki Turyngii 
to przedstawicielstwo Erfurckiej 
Izby Przemysłowo-Handlowej na 
Litwie. Zatrudni trzech pracow­
ników. Biurem k!erować będzie 
W iktor Gusiew.

(ELTA)

m-

„Gloria Lituana!“
W  sobotę w Wilnie, w parku 

Serejkiszki odbył się końcowy 
koncert festiwalu orkiestr dę­
tych „Baltijos trimitai**, w któ­
rym uczestniczyli muzycy Litwy, 
Łotwy, Estonii i Szwajcarii. Wi­
leńscy słuchacze mieli też przy­
jemną niespodziankę zę strony
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OŚWIADCZENIE LIDERA OPOZYCJI SEJMOWEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ VYTAUTASA 

LANDSBERGISA W SPRAWIE PRZYSZŁEJ 
WIZYTY P. GRACZIOWA

Wiceminister obrony Rosji
B. Gromów przed wizytą minis­
tra P. Gracziowa na Litwie oś­
wiadczył, że będą tu  omawiane 
kwestie statusu wojskowych ro­
syjskich, niektórych obiektów 
wojskowych o znaczeniu strate­
gicznym i .wojskowych emery­
tów. Status jest jasny już od 17 
stycznia 1992 r., gdy osiągnięte 
zostało porozumienie z prezyden­
tem Rosji — ; powiedział były 
przewodniczący Rady Naj­
wyższej Litwy, obecnie lider o* 
pozycji sejmowej RL Vytautas 
Landsbergis. Jest to wojsko wy­
cofywane i żadnego innego sta­
tusu bądź jego legalizacji być 
nie może. Wszystkie obiekty na­

leżą do Republiki Litewskiej, ta ­
ka jest podstawa prawna ich 
przekazywania. Inną sprawą, 
którą kierownictwo litewskie ma 
zgłosić szefowi resortu wojsko­
wego Rosji, je st akcja o niesły­
chanej arogancji — przeprowa­
dzenie w kwietniu „ćwiczeń 
sztabowych" z gotowością bojo­
wą, a w ich ramach sprawdze­
nie możliwości okupacji w cią­
gu dwóch dni niezależnych 
państw bałtyckich. Takie projek. 
ty  i akcje potwierdzają jedynie, 
jak niezbędne jest ostateczne 
wycofanie wojsk rosyjskich we­
dług obowiązującego harmonog­
ramu, powiedz1 ał V. Landsbergis.

Zachowały się jeszcze gdzie nieg­
dzie, w pamięci ludzi starych, jakieś 
opowieści czy śladowe pozostałości 
tego archaicznego sposobu myślenia— 
konstruowania obrazu świata, swojego 
w nim miejsca i stosunku do obcych. 
Pod tym względem pamięć Polaków z 
Wileńszczyzny okazała się znacznie 
bardziej trwała, pizechowało się tutaj 
bowiem więcej najrozmaitszych, zagi­
nionych już gdzie indziej, elementów 
tradycyjnego myślenia. Potwierdzają to 
zarejestrowane wątki wierzeniowo-mi- 
tologiczne, a także wyobrażeiiia doty­
czące innych grup narodowościowych. 
Znajdujemy w nich większość ele­
mentów analizowanego przez Bystro- 
nia kanonu postrzegania ludzi obcych.

ROCZNICA PIERWSZEJ KOMUNII SW.
30 maja br. w  kościele św. 

Ducha — rocznica Pierwszej Ko. 
munii św. Msza św. o godz. 9.30. 
Dzieci przychodzą na godz. 9.00. 
Ustawiają się, jak w dniu Pier­
wszej Komunii św. Strój może 

.być pierwszokomunijny.

Spowiedź — 29 maja od godz. 
15.00. Zapraszamy dz‘eci, które 
były w ubiegłym roku (1992) w 
I Komunii św., ich rodziców, 
chrzestnych i krewnych do ucze­
stniczenia w  tej uroczystości.

grup etnicznych i narodów, oprócz 
spostrzeżeń i określeń, które od biedy 
można przypisać doświadczeniu, są i 
takie, które są wyłącznie 4>ezrefleksyj - 
nym powtarzaniem stereotypowych 
sądów, wpojonych zapewne w trakcie 
edukacji domowej. Zwraca jednak 
uwagę fakt, że najwięcej cech uznawa­
nych za szczególnie negatywne kojaizo- 
nych jest z Żydami, Cyganami i Litwi­
nami; W porównaniu z tymi narodami 
w izerunk i K araim ów , T a ta rów  i 
Białorusinów są znacznie bardziej sto­
nowane. Jest to  tym bardziej zastana­
wiające, że —  jak o tym była mowa 
wyżej —  tylko w odniesieniu do Cy­
ganów i Żydów rozmówcy odczuwają 
wyraźny, uświadamiany sobie dystans 
(ale zdaje się on wynikać z zasadniczych 
różnic kulturowych — różnic języka, 
religii, sposobu żyda, uprawianych pro­
fesji). Częste kojarzenie z czernią i 
innymi, jednoznacznie negatywnymi 
cechami, także Litwinów, wskazuje na 
wielkość odczuwanego wobec nich dys­
tansu, na siłę niechęci; poza Cyganami 
i Żydami, najbardziej obcą grupą dla 
Polaków Wileńszczyzny są właśnie Lit­
wini— nie tylko ze względu na najmniej 
ugruntowane, słabe oswojenie, lecz 
także z uwagi na zakorzenione stereo­
typy. Obcość, dystans, niechęć, odczu­
wane wobec tego narodu, pizy jedno­
czesnym  p o d k re ś la n iu  przez 
rozmówców pewnych ich walorów — 
takich jak schludność, pracowitość — 
spraw iają w rażenie w ew nętrznej 

j sprzeczności. Jednakże taki jest właśnie 
stan  świadomości Polaków Wileń­
szczyzny. Zjawiska tego rodzaju, jak 
opisane, nie są rzadkie— wystarczy od­
wołać się do przykładu Niemców, sto­
sunku do nich i ich wizerunku w świa­
domości Polaków; dostrzegalna jest 
tutaj wyraźna analogia. Można przy­
puszczać, że na sposobach postrzegania 
Litwinów dzisiaj właśnie powta­
rzane bezrefleksyjnie, niegdyś wdruko­
wane w świadomość, etniczne stereoty­
py. Bez uwzględnienia tych ostatnich 
planowanie jakiegokolwiek poli tyczne-

Dokończenie. Początek patrzw nr. 88

Cechą charakterystyczną ludowej 
wizji świata i własnego w nim usytuowa­
nia jest wyraźnie artykułowany etno- 
centryzm — szczególne wartościo­
wanie grupy własnej. Zachowawczość 
kulturowa i mentalna Polaków z Litwy 
Wschodniej uwidacznia się także w 
trwałości autostereotypu — jego nie­
zbyt refleksyjnego powtarzania. Nic 
więc dziwnego, że Polacy i polskość, 
własna kultura, mowa, zachowanie i 
ubiór są najwyżej cenione. Świadomość 
zasiedziałości, pierwotności wobec 
późniejszego pojawienia się Litwinów 
(pomijamy kwestię bardzo odległej 
przeszłości, referujemy tylko przekona­
nia) jest dodatkowym potwierdzeniem 
zasadności autostereotypu i wyobrażeń 
na temat grupy własnej.

Dla Polaków z Wileńszczyzny wyi­
dealizowany obraz ojczyzny pełni 
ważną rolę. Przytoczone w ostatnim 
przypisie opinie pokazują wyraźnie za­
sadę myślenia stereotypowego, tak 
ważnego w procesie określenia tożsa­
mości — tworzenie wizerunku grupy 
własnej, jako najbardziej wartościowej 
pośród innych grup etnicznych.

• Wraz z ożywieniem litewskich ten­
dencji niepodległościowych zaczęły 
powstawać nieodzowne zwykle w takiej 
sytuacji idee, przywracane są symbole, 
odkurzana narodowa mitologia, two-. 
rzona nowa historia (lub raczej nowa 
wizja staiych dziejów). „Pogoń” — 
jeździec z mieczem w dłoni, siedzący na 
koniu, jest symbolem, który powinien 
być bliski litewskim Polakom poprzez 
historię, ale historia, której uczono po jj 
wojnie, odwoływała się do sierpa i 
młota, przemilczając dawne symbole.
W Litwie odradzającej się, hiepod- - 
ległej, „Pogoń* stała się symbolem 
państwa i narodu, lecz zamiast jagiel­
lońskiego kizyża na tarczy rycerza, 
która to wersja „Pogoni**, jak można 
sądzić, była Polakom bardziej znana, 
pojawiły się tzw. Wieże Giedymina — 
znak odwołania do wcześniejszej histo­
rii, tej sprzed silnego oddziaływania po- 
lonizacyjnego. Wieże Giedymina są za­
razem znakiem przyjętym przez ruch

Problemy etniczne 
w Litwie Wschodniej

go porozumienia między Polakami a 
Litwinami będzie — jak można sądzić 
— równie niecelowe i nieskuteczne, jak 
próby przewartościowania wizerunku 
Żydów i Cyganów.

W porównaniu z opiniami o Cyga­
nach i Żydach, Litwini ani razu nie byli 
oskarżani o kanibalizm— motywowany 
przyczynami wierzeniowymi; byłoby to 
zresztą dziwne, wobec powszechnie 
uświadamianej sobie przynależności 
Litwinów do religii katolickiej. iym  
mocniej podkreślana jest czerń, jako 
podstawowy wyróżnik negatywny.

Z  niektórych wypowiedzi wynika, 
że nie tylko Polacy Litwinom, lecz także 
Litwini Polakom odmawiają cech ludz­
kich, że niechęć i podkreślanie dystansu

Sajudiiu, kldry ^3 
laków obarcza odpf 
zanfcgonizowaniel 
litewskich. n fo g o J^ J  
symbolem niepodU**) 
odbierana jaio
podporządkowuj.-fcj
rycem poc^gna j^*
się tubylcami, choć lit (d 
s porób więc nauinlty 
dą ośmiazania 
charalacryMyam dli L u j 
noici (przyponiijjjł 
prześmiewczy ipoKj, ̂  1 
Niemca, Żyda, diitbip 
dycji ludowej), takie} 
reślana jest popularnie* 
lub kobyłki, cojesiswoisąfae 
bawiania symbolu jepjpcj 
wy, oswojenia go.

Koniec wieku XVHi_ 
wal w Europie oba cmi 
niejszego kształtowania a; ■ 
narodowego, rozrij M il 
wych, ożywienie tndjtyiw 
wań rodzimością. WiekJCv' 
jego druga połowa, lo o ł 
nla rozmaitych 
nych,narodo^dnim)tl| 
ju zainteresowań einopĄlj 
ludową, pnesriofoą, w** 
dowydl 'mitologii. 
ambicji narodowych i toiWj 
ne były jedną z atooi&f* 
buchu I wojny iwiatcMęSi 
nie przyniosła ja p M  
wielu kwestii, nie jSsjjs 
okres międzywojcnnT̂ fl 
dwudziestolecia wwWu®̂®
nyznów nasiliły * '# lg L  
styczne. Dopiero P° 3 
wej podjęto usilną EggSg 
społeczną (mw« “JijRH
E u ro w Z a c to ^ rT l. 
intencją, aby 
riach własną B g S j S
siała
krzywdzenia 
ropa Wschodni* 
nie swoistej 
nychinarodwyi'-^
rozwiązania I j g f o
tłumionych
charakierze jSgS
jawów nago"*1®1 
jest,jaks*°t*<*'

w*sta'OTp0^ ^ c ° ,t 
rozpadów * 
wschodniej^- 
m o ż l i w i * ! ,  |  
suj nasilą.* n*J*L3 1
M l i i i

mUm,WSĆ Stan ggSgjS 
krok im ńjggfeijj 
działań
cyehkonfliw^tf*1̂  

sposób

„ y c h isenso" «
dowq. j

Kwart**1
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ia budowie nowej polskiej szkoły w Justyniszkach

p ęk am y na p ie n ią d z e ”
jjjjych dniach ma się 

JaóŚleni finaosowa- 
» g  odpowiedział na 
K  (gslycbać?” dyrek- 
T j j j  Adflm BŁASZ-
D l Mam na mysli
|  p ŝką", która wspa- 
. nam pomaga. Oczy- 
L j#  pokryć wydatki 
le ją c e  pół miliona 

Kwflnota’’ nie będzie 
M B  szukać pienię- 
Efdzie indziej.
P j j u j  konto fundacji 

KIwysskoły w naszym 
Jakieś dalld?

Niestety, nie otrzy- 
|  fety z nazwiskami

ofiarodawców. W tej chwili mam tu 
100 dolarów, które przekazał kie­
rownik działu marketingu i plano­
w an ia  Z a k ła d u  P o rce lan y  
Elektrotechnicznej „Zapel” mgr 
Franciszek Bajer, otrzymaliśmy też 
100 dolarów z krakowskiego Klubu 
Miłośników Wilna i Ziemi Wi­
leńskiej za pośrednictwem pana 
ambasadora Jana Widackiego oraz 
2 tys. talonów od pani Teresy Koza­
kiewicz. Przy najbliższym spotkaniu 
z panią przekażę pełną lub bardziej 
pełną listę ofiarodawców.

— Panie dyrektorze, oprócz tych 
nąjważniejstych i najczarniejszych 
czyli finansowych trosk. Jakie inne ma 
Pan problemy?

—  Potrzebny jest od dziś, od 
z a ra z  k ie row nik  gospodarczy  
szkoły. Poszukuję człowieka, który 
by się znał na budownictwie i mógł 
fachowym okiem doglądać wszyst­
kich spraw z budownictwem zwią­
zanych. W przyszłości chciałbym go 
widzieć jako zastępcę dyrektora ds. 
gospodarczych. Chętnych pro­
siłbym zwracać się do mnie we 
wtorki w godz. 14-17 (Wileński Wy­
dział ds. Oświaty i Młodzieży, 207 
pokój, II piętro).

Chciałbym też, by lepiej niż to 
jest dotychczas były organizowane 
społeczne dyżury na budownictwie. 
Jest to  prośba skierowana do tych

członków zarządu, którzy za te 
ćyzuiy odpowiadają.

— Dość długo czekałam na kory­
tarzu na swoją kolejkę spotkania z 
Panem. Przyznam jednak, ie ta kolej­
ka bardzo mnie ucieszyła. To dobrze, 
Łt ludzie przychodzą.

—  Tak, społeczność polska wy­
kazuje duże zainteresowanie spra­
wami budownictwa. Najczęściej są 
to  mieszkańcy Justyniszek, przy­
ległych dzielnic, którzy chcą, by się 
ich dzieci w tej szkole uczyły. Przy­
chodzą róWnież nauczyciele, chcący 
w tej szkole pracować.

—W ubiegłym tygodniu w „Maga­
zynie Rodzinnym" pisaliśmy o zapisy­
waniu dzieci do I klasy, również do 
Pańskiej szkoły. Wiedząc jednak, ie 
nie każdy numer dociera do każdego 
czytelnika, proszę powiedzieć, co mąją 
robić rodzice, którzy chcą, by ich dzieci 
uczyły się w nowej szkole?

—  Właśnie to, co pisaliście: 
złożyć podanie do najbliższej szkoły

polskiej lub szkoły, gdzie są klasy 
polskie. W podaniu mogą zazna­
czyć, iż z chwilą otwarcia nowej 
szkoły, dziecko będzie się tam uczy­
ło. Sprawa ta została omówiona z 
dyrektorami szkół. Dotyczy to zre­
sztą nie tylko uczniów klas pierw­
szych, le cz  rów nież innych, 
zwłaszcza początkowych, którzy 
przejdą do naszej szkoły. No, ale 
najpierw musimy ją  wybudować.

— Dziękuję za rozmowę i jeszcze 
raz przypominam numer konta Fun­
dacji.

Lenku mokyklos Yilniiąje staty- 
bos rtmimo fondas, e/s L70022L, 
KB„V ilnlaus Ban kas” Kod 
260101777,

Konto walutowe: Nr 57080148.
Łucja BRZOZOWSKA

PS. Honorarium przekazuję na 
fundusz budowy szkoły.
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WILEŃSKI”: 
n rozpoczniemy tę naszą 

chcę Panu serdecznie 
i, ie wyraził Pan na nią 
femo mi, ie z zasady nie 

Ih  wywiadów, nie prowadzi 
litienoDurzami, recenzen- 

ii ilepe. Podejrzewam, 
fpwodem: nie cierpi Pan 

l i  której ktoś usiłuje ws^sl- 
lwkint scenie, «ą|ąć w jakieś 

* formuły, powielane zaw- 
7 niezależnie jaki to bę- 

H leatru. I dlatego pozwolę 
[W pytania wręcz dziecin- 
*• Urodził się Pan we wsi 

P—M Żmudzi — prawda?

SAMOTNA
BRZOZA...

Rozmowa z reżyserem 
Eimuntasem NEKROŚIUSEM

a
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rafii nie znałam. Studiował więc Pan 
na politechnice L~

— Nie studiowałem. Nie zos­
tałem tam przyjęty, bo oblałem eg­
zamin.

— Z czego?
— Z  litewskiego. D ostałem  

dwóję. Ale nie rezygnowałem. Zas­
tanawiałem się, gdzie by tu jeszcze 
spróbować. Jak już  pani powie­
działem — obojętne mi było gdzie, 
byle nie do wojska. Pocieszałem 
siebie, że w najgorszym wypadku, 
jeżeli już nigdzie nic zostanę przy­
ję ty , zgłoszę się na kursy kie­
rowców, na naukę jazdy. Kierowca 
w wojsku— to już trochę lepiej, jest 
się mniej zależnym. No i kiedy tak 
idąc przez ówczesny plac Lenina 
zastanawiałem się, spotkałem siost­
rę. Akurat przechodziła obok gma­
chu Konserwatorium, na którym 
przeczytała z ogłoszenia, że jest nie­
dobór studentów na wydział ak- - 
torski. Zgłosiłem się, bo mi było 
wszystko jedno — politechnika, czy 
konserwatorium — co za różnica?

~—1?
—  No i złożyłem egzaminy. Ja­

kiej wiersze zarecytowałem, to, co 
ze szkoły pamiętałem... Słowem, 
zostałem przyjęty.

— A później pojechał Pan do 
Moskwy na studia reżyserskie i ju i 
tam je ukończył.

— Zgadza się.
— Komu zatem powinien Pan być 

dzisiaj wdzięczny — tamtej wykła­
dowczyni, u której oblał Pan egzamin 
z litewskiego, czy siostrze? Bo jest 
wszak Pan dziś reżyserem światowej 
stawy.

— Raczej siostrze. Ale czy |  
tego powodu jestem dziś szczęśli­
wy? Nie wiem. Wspomniała pani o 
tej mojej wsi na Żmudzi, o brzozie. 
Ja przecież tam wrócę.

— Rozstanie się Pan z teatrem?
— Wrócę... Ja tu, w Wilnie, jes­

tem chwilowo. Przyjechałem tu i 
odjadę stąd. Przez cały czas, odkąd 
tu jestem, czuję się, że mieszkam... 
no tak jakby w bursie...

— Mieszka Pan bardzo pięknie, 
na Starówce.-

— Ale to  nie to. To nie moje. 
Wrócę...

— Ma Pan tu dobrą publiczność. 
Swoją. Wrażliwą. Chłonną...

— O tak... Po ukończeniu stu- 
-~%umce nie diów pracowałem w Kownie. Nie

[O łit ł^ iz g ło s iłe m  podobało ml się tam. Aktorzy —
m i  tak, bardzo dobra trupa aktorska.

*f*A>klej blog- Ale publiczność... Jakieś ambicje,

MNEKROŚIUS:
Była to piękna, 

5H *ieś, szesnaście 
. oasz dom I nasza 

7“®. Ale dziś już tej wsi 
^  domów, ani rzeczki.
. jo domu także 

tej pustyni — 
“Wała... Jako pięk- 

ie kiedyś coś tu 
"3 J ) 0-Często wracam —

konały z pańską 
lj^ t’Casł tego dokonała

S 8-
V jlęstal°,liewłaśnle la

^ “pnaaicmie. Popro- 
®°ratóra, żeby ją

| jjj uelloralor —"

L- 3 ^  romantyk. Po 
| i . ^ S  mu dużą 

i'bsL5*Dd*it załatwić 
i

jf.lii^ruJwsl, chodzi! do 
łS u f c  » K Wedy P° r“
E N £ r u*,r' ra?

. po raz 
*•*» teatru, zo-

iN uw **  ̂  że marzył

i^ tW /^ d io w a ć c o ś l 
K S Z "1 Kudlować z 

Powodów — 
N stS? a  *°wiecklm

do woj.
starał się 
lata sie- 

iSkii,, llechnice ■

«tkiem pro- 
I f e S  Chciałem

jakieś pretensje do świata, do ludzi, 
do siebie nawzajem... Tu w Wilnie, 
j e s t  c a łk ie m  in a c z e j . T a  
ró ż n o ro d n o ść  je s t  w span ia ła . 
Różnonarodowość— Polacy, Ros­
janie, Żydzi, Białorusini, Utwini... 
Każda z tych nacji coś osobliwego 
wnosi, coś bardzo pozytywnego... 
A le  w ró c ę . W ró cę  na sw o ją  
Żmudź.

— Po tym, kiedy już zdobył Pan na 
świec ie sławę, a jest Pan dopiero w 
rozkwicie sił twórczych. Ile ma Pan 
lal?.

— Czterdziestkę, z tego — 
dwadzieścia lat pracy w teatrze, 
począwszy od studiów. Ale to  nic 
dlatego, że już od tak dawna jestem 
w teatrze. Ja ciągle, przez wszystkie 
te lata myślami, całym sobą jestem 
tam  — na Żmudzi. Pytają mnie 
czasem znajomi — skąd wracasz? 
Mówię im — z domu. Oni są świę­
cie przekonani, żc mówię o domu 
wileńskim, a ja realnie wracam z 
pobytu na Żmudzi.

— Z tego domowego środowiska 
na Żmudzi wniósł Pan wiele ele­
mentów na scenę. W opinii widza, kry­
tyków w skali światowej — to właśnie 
fascynuje w pańskich spektaklach — 
zadziwiająca prostota. W budowie 
przestrzeni, we współgrze aktorów z 
przedmiotami. Nie rekwizytami — a 
przedmiotami właśnie. Gra żyje, 
oddycha, pulstąje, cierpi w pańskich 
spektaklach — stół, etażerka, krzesło 
— przedmioty, zdawałoby się, prze­
raźliwie pospolite...

—  One dla mnie mają znacze­
nie przede wszystkim historyczne. 
N a tym krześle  k toś siedział, 
m nóstw o ludzi siedziało. Albo 
żelazko na przykład. Ono praso­
wało koszulkę dziecięcą — do 
chrztu świętego, ono także —- to 
ż e la z k o  — p ra so w a ło  s tró j

' człow iekow i w je g o  o s ta tn ią  
podróż...

— Są to zazwyczą) przedmioty z 
trwałej materii sygnowane znakiem 
całych epok — drzewo, kamień, żela- 
zo~.

— One kiedy są z człowiekiem 
pod jednym dachem — żyją razem z 
nim, uduchowiają się. Kamień... Pa­
miętam, kiedy w naszym domu był 
straszliwy chłód, mama ogrzewała 
kamień w płonącym piecu i później 
kładła go nam pod kołdrę — w no­
gach żebyśmy się mogli ogrzać.

— I wtedy ten kamień stawał się 
kimś żywym I po przyjacielsku wier­
nym Jak pies...

— O, właśnie to.:. Wiernym...
— To 'wszystko jest w pańskich 

spektaklach...
—  Tak jak w życiu. Rzeczywis­

to ść  je s t  o k ru tn a . O na ciągle 
prześladuje człowieka. Samotność 
jest piękna', pociągająca. Uciec w 
nią, skryć się w niej... A jednak do 
końca się nic da. Wspomniała pani 
o  drzewie, kamieniu, żelazie... Tak 
z tym jest... Bardzo już długo pra­
cu ję nad spek tak lem  C arm en 
według Prospera Merimee.

.— Kostas Smoriginas gra w nim 
don Jose*a.

; — Tak, to  bardzo dobry, wyjąt­
kowo zdolny aktor. Ale ja nic o  tym 
teraz chciałem. O tóż tam „gra” 
nóż. Nóż w naszym życiu to rzecz 
niezbędna, prawda? Kraja się nim 
chleb, zarzyna kurę...

— Ale i zab|Ja...
^e-lO tóż. to. Wszystko ma dwo­

jaką funkcję, dwojakie znaczenie. 
Niezwykle trudno wykreować to na 
scenie. Męczę się potwornie nad 
każdym spektaklem, nad tekstom 
literackim...

— Literatury w pańskim tealr/e 
prawie że nie uświadczysz...

:  —  Bo i nic ma. Dobrej literatu­
ry nic ma. Ja. przecież tylko dwie 
sztuki wystawiłem — zgodnie z ich 
literą. Dwa razy Czechow — „Iwa­
now” i „Wujaszck Wania”. Cze­
chow to jest Czechow. A reszta — 
to wszystko były adaptacje.

— Czechow z zawodu był leka­
rzem, a nie „wykształconym pisa­
rzem”. Może dlatego właśnie świat 
wewnętrzny człowieka postrzegał tak, 
jak Pan go postrzega. Profesjonalizm, 
rutyna — to rzecz czasami okropna.

•— Niewątpliwie. Forma. Mun­
dur. Futerał.

—  W dzisiejszych czasach inten­
sywnie do tego zmierzamy. Tylko pa­
trzeć jak komputery będą nam robiły 
spektakle.

—  I właśnie to jest okropne.
— Czego świadectwem niektóre 

spektakle na obecnym Festiwalu 
LIFE.

—  Tu był jeden spektakl, nap­
rawdę godny uwagi, najlepszy. To 
— węgierski „Rewizor” według 
Gogola. Znakomite przedstawić- ‘ 
nie! Ja ten teatr dobrze znam. Spo­
tykaliśmy uprzednio na innych

festiwalach. Pamiętam w Ameryce, 
w C hicago... Gnaliśmy z sobą 
równolegle — oni swojego „Rewi­
zora”, a my „Wujaszka Wanię”. Na 
ichśpcktaklu było pusto na widow­
ni. To było bardzo przykre. Bo to 
świetny „Rewizor”. Ale Ameryka­
nie, no, może nie można o wszyst­
kich tale mó\vić, ale oni nic znają 
Gogola, nie rozumieją go.

— Te problem y, które 
przeżywamy my, w Ku ropie tak zwanej 
Wschodniej, są dla nich obce.

—  My po prostu jesteśmy du­
chowo bogatsi od nich. My, Iitwini, 
Rosjanie i lak dalej. Cótam mówić 
o Gogolu, kiedy oni nawet swojego 
Faulknera nic znają.

— A Pan, z Faulknera, to zd^je się i 
Juk ze źródła pyę?

Rzec mn/na — jest lo pański so- 
liowlór duchowy?

• — Istotnie. Zgadła pani. Kiedy 
go czytam, wydaje mi się, żc to ja­
tę jego powieści napisałem. One są 
wspaniale! A le... 7. przykrością mu­
siałem stwierdzić, żc nasi lu ludzie 
lepiej znają Faulknera, aniżeli oni 
|g j Amerykanie...

— Którzy ostatnio nam lak bar­
dzo imponują.

■— Właśnie. Lecimy gdzieś, jak 
tc ćmy. Odcięliśmy się od Rosji, za 
to przymierzamy się do Amcryly. 
Komputer, postęp techniczny, au­
tomatyzm, a w sztuce — kicz! To 
straszne. Nic wiem, dla kogo teraz 
teatr będzie istniał? Po co komu 
będzie on potrzebny? Przecież to 
sztuka ulotna, efemeryczna. Tego 
się nic utrwali — na taśmie, czy w 
literaturze, życic sceny jest inne, na 
zasadzie lu i teraz. lawina infor­
macji wszelakiego rodzaju spada 
na człowieka. Ogląda pani telewiz­
ję? City pani coś z tego pamięta? Bo 
ja nic. Albo spektakle. Dużo na 
przykład widziałem „Hamletów"

* — i co? Na Zachodzie, w realizacji 
sławnego reżysera. Konia tylko z 
całego spektaklu zapamiętałem, a 
nic aktora.

— ł-adny był?
— Kto —  aktor?
— Nie— koń.

A tak. Tresowany. Ładnie 
tańczył. A na nim cwałował tata 
Hamleta. -

— Tata, ę^Jego duch?
— Duch — zmaterializowany.
~  A Klaudiusz — był pod ko­

niem?
—  Chyba jednak nie.

-Liczono widocznie na to,, ie 
skoro aktor na scenie z rolq nie pora­
dzi, to koń pomoże. W pańskich 
przedstawieniach Jest odwrotnie — 
etażerka żyje, mówi, opowiada, 
słucha. Jest spowlednkzką — kiedy 
obok niej pojawiaj* się Aktorka i 
Aktor. Chwała Bogu, ie ...na Żmudź 
Pan ucieka, a nie do Stanów ^jedno­
czonych.

— ja  nie uciekam. Ja chcę tam 
wrócić.

Rozmawiała 
Aiwlda ROLSKA
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USTAWA CELNA
Republiki Litewskiej

ZAŁOŻENIA OGÓLNE 
Artykuł i. Urząd" celny Republiki 

Litewskiej (dalej urząd celny) jest insty­
tucją kontroli państwowej, odpowie­
dzialną przed Ministerstwem Finansów 
Republiki Litewskiej i prowadzącą poli­
tykę celną państwa. Instytucja ta finan­
sowana jest z budżetu państwowego.

Artykuł 2. Urząd celny w działal­
ności swej kieruje się Konstytucją Re­
publiki Litewskiej, niniejszą ustawą, ko­
deksem celnym oraz innymi ustawami i 
aktami normatywnymi, reglamentujący­
mi działalność urzędu celnego.

Artykuł 3. Urząd celny jest osobą 
?rawną posiadającą własne konto w 
.lanku Litewskim. pieczęćj symbolikę i 
a trybu tykę.

Artykuł 4. Terytorium celne Repub­
liki Litewskiej wyznacza granica celna 
Republiki Litewskiej, zbieżna z granicą 
państwową Republiki Litewskiej.

Artykuł 5. Kontrola celna obowią­
zuje wszystkie osoby prawne i fizyczne 
niezależnie od ich obywatelstwa, o ile 
nic innego nie przewidują ustawy Re­
publiki Litewskiej oraz umowy między­
narodowe.

Artykuł 6. Pretensje osób prawnych 
i fizycznych, dotyczące działalności pra­
cowników urzędów celnych i poste­
runków celnych rozstrzyga dyrektor 
Departamentu Celnego lub jego zastęp­
cy; a-związane z działalnością tych 
funkcjonariuszy —- Ministerstwo £i- ,* 
nansów Republiki Litewskiej. Petent, 
nie zgadzający się z decyzją Ministerst­
wa Finansów ma prawo Zaskarżyć ją w 
trybie ustawowym Republiki Litew­
skiej.
II. ZADANIA I FUNKCJE URZĘDU 

CELNEGO 
Art> kuł 7. Główne żądania i funkcje 

urzędu celnego:
1) wykonywać ustawy, ustalające 

politykę celną Republiki Litewskiej;
2) stosować taryfy celne i pobierać 

opłatę celną:
3) zapobiegać przemytnictwu oraz . 

innym naruszeniom przepisów celnych;
4) prowadzić ewidencję działal­

ności urzędu celnego, w trybie ustawo­
wym dostarczać danych na tem at . 
działalności urzędu celnego instytucjom 
Republiki Litewskiej.

Artykuł 8. Urząd celny służy oso­
bom fizycznym i prawnym informacją na 
temat ustaw oraz wymagań innych . 
aktów normatywnych, ustalających poli­
tykę celną Republiki Litewskiej.

Artykuł 9. Urząd cfclny prowadzi 
praćę badawczą w celu popraw y 
działalności urzędu celnego.

Artykuł 10. Urząd celny dokonuje 
kontroli towarów i innych dóbr, prze-' 
wożonych przez granicę celną Republi­
ki Litewskiej, wszystkich środków trans­
portu i podróżnych.

Urząd celny konfiskuje towary i 
inne dobra, które nielegalnie usiłowały 
przewieźć osoby prawne i fizyczne i w 
ustalonym trybie przekazuje je do sprze­
daży.

Procedury celne i tryb ich wykona­
nia ustala Rząd Republiki Litewskiej 
lub upoważniona przez niego instytucja 
państwowa.

Artykuł l t .  Urząd celny przestrze- — 
ga umów międzynarodowych, regla­
mentujących jego działalność.
III STRUKTURA URZĘDU CELNEGO 

Artykuł 12. Struktura urzędu celne­
go jest następująca:

Departament Celny przy Minister­
stwie Finansów Republiki Litewskiej, 
urzędy celne i ich posterunki.

■ Artykuł 13. Kierownika urzędu cel­
nego Republiki Litewskiej— dyrektora 
Departamentu Celnego mianuje i zwal­
nia ze stanowiska premier Republiki Li­
tewskiej na wniosek ministra finansów. 
Wicedyrektorów Departamentu Celne­
go mianuje i zwalnia ze stanowisk minis­
ter finansów na wniosek dyrektora De­
partamentu Celnego.

Artykuł 14. Prawa i obowiązki De­
partamentu Celnego, funkcjonariuszy i 
pracowników urzędów celnych i poste­
runków celnych ustala status służby w 
urzędzie celnym,' zatwierdzany przez 
ministra finansów na wniosek dyrektora 
Departamentu Celnego.

Funkcjonariusz urzędu celnego, 
pełniący obowiązki służbowe jest przed­
stawicielem władzy. Stosuje się wobec 
niego warunki ubezpieczeń państwo­
wych osoby pełniącej służbę wojskową,

jego nietykalności, honoru i godności 
broni prawo.

Pracownicy urzędu celnego, nie po­
siadający pełnomocnictw państwowych, 
nie są przedstawicielami władzy.

Artykuł 15. Funkcjonariusze urzę­
du celnego, pełniący funkcje nadzoru i 
kontroli celnej, noszą mundury modelu 
zatwierdzonego przez Rząd Republiki 
Litewskiej.

Artykuł 16. W zór legitym acji 
służbowej pracownika urzędu celnego 
ustala Ministerstwo Finansów Republi­
ki Litewskiej:

Artykuł 17. Przyjęcie do pracy i 
zwalnianie z niej funkcjonariuszy i pra­
cowników urzędu celnego ustala status 
służby w urzędzie celnym.

Dla funkcjonariuszy, i pracowników 
urzędu celnego ustala się sześciomie­
sięczny okres próbny.

Artykuł 18. Do pracy w urzędzie 
celnym na zasadzie dobrowolności 
przyjmowani są obywatele Republiki 
Litewskiej w wieku powyżej 20 lat, zna­
jący język państwowy, po zawieszeniu 
swej przynależności do organizacji poli­
tycznych na cały okres służby lub pracy 
i zdolni do pełnienia tej służby.

IV. WSPÓŁPRACA Z 
PAŃSTWOWYMI I SPOŁECZNYMI 
ORGANIZACJAMI, RESORTAMI, 

OBYWATELAMI 
Artykuł 19. Urząd celny Republiki 

L itew skiej p e łn iąc  swe funkcje 
współpracuje z policją, instytucjami 
spraw wewnętrznych i bezpieczeństwa, 
służbą ochrony granicy państwowej Mi­
nisterstwa Ochrony Kraju Republiki Li­
tewskiej, Prokuraturą Republiki Litew-, 
skiej oraz instytucjami Celnymi innych 
państw.

Artykuł 20. Pracownicy urzędu cel­
nego w ustalonym przez Rząd Republiki 
Litewskiej trybie nagradzani są za po­
myślną walkę z przemytem oraz innymi 
naruszeniam i trybu ce lnego, jak  
również za zwrot dóbr — mienia naro­
dowego państwa — Republice Utew- 
skiejJjH

Artykuł 21. Urząd celny ma prawo 
zwrócić uwagę kierownictwa pastwo- 
wych, społecznych, spółdzielczych, pry­
watnych przedsiębiorstw, instytucji, or­
ganizacji bądź innych funkcjonariuszy 
na okoliczności i warunki, umożli­
wiające łamanie ustaw i innych aktów 
norm atyw nych, ok reśla jący ch  
działalność urzędu celnego. Funkcjona­
riusze zobowiązani są w ciągu jednego 
miesiąca rozpatrzyć propozycje urzędu 
celnego i poinformować o zastosowa­
nych środkach.
V. NIEOCLONE SKLEPY I MAGA­

ZYNY URZĘDU CELNEGO 
Artykuł 22. Nieoclonylsklep jest 

sklepem nadzorowanym przez urząd 
celny, znajdującym się na lotnisku mię­
dzynarodowym, w międzynarodowym 
po rc ie  m orskim  lub  w sfe rze  
działalności urzędu celnego na granicy 
Republiki Litewskiej, w którym udający 
się za granicę podróżni mogą nabyć 
nieoclone towary.

Nieoclone sklepy zakłada się i likwi­
duje na osobne zarządzenie Rządu Re­
publiki Litewskiej.

Artykuł 23. Magazyn celny stanowi 
wyodrębnioną część terytorium Repub­
liki Litewskiej, na której pod kontrolą 
urzędu celnego przechowuje się towary, 
za które nie została uiszczona opłata 
importowa.

Magazyny celne mogą zakładać 
wszystkie osoby prawne i fizyczne w try­
bie ustalonym przez Rząd Republiki Li­
tewskiej lub upoważnione przez niego 
instytucje państwowe.

VL USTALENIA KOŃCOWE 
Artykuł 24. Ustawa celna Republiki 

Litewskiej obowiązuje do 30 maja 1993 
r. Po dniu 30 maja 1993 r. ustawa celna 
Republiki Litewskiej zachowuje swą 
moc, jeśli minister finansów w ustalo­
nym trybie zatwierdzi statut służby w 
urzędzie celnym oraz przepisy celne 

Artykuł 25. Tymczasową ustawę 
Republiki Litewskiej o urzędzie celnym 
(Dz. U., 1990, nr 30-720; 1992, nr 1- 
156; 1993, nr 6-118) uznać za nieważną.

Ogłaszam niniejszą przyjętą przez 
Sejm Republiki Litewskiej ustawę.

Prezydent Republiki 
Alglrdae BRAZAUSKAS 

Wilno, 29 kwietnia 1993 r.
Nr 1-140

USTAWA REPUBLIKI LITEWSKIEJ

O taryfach celnych
I. ZASADY OGÓLNE

Artykuł 1. Ustawa ta przewiduje 
tryb ustalania, tworzenia i stosowania 
taryf celnych na wwożone do obszaru 
celnego Republiki Litewskiej i wywo­
żone z niego towary oraz inne Wartości.

Ustawę tę stosuje się wobec osób 
prawnych i fizycznych na całym obsza­
rze celnym Republiki Litewskiej.

Artykuł 2. Taryfa celna Republiki 
Litewskiej — to usystematyzowany 
zbiór norm opłat, którymi opodatko­
wuje się wwożone do obszaru celnego 
Republiki Litewskiej oraz wywożone z 
niego towary i inne wartości. Taryfy 
celne, strukturę oraz metody oblicza­
nia tych taryf zatwierdzają rząd Repub­
liki Litewskiej bądź upoważniona przez 
niego instytucja państwowa.

Artykuł 3. Taryfy celne Republiki 
Litewskiej opracowuje się z przestrze­
ganiem uznanych w praktyce między­
narodowej zasad i norm kształtowania 
taryf celnych. Nomenklaturę taryf cel­
nych opracowuje się na podstawie mię­
dzynarodowej konwencji zharmonizo­
wanego systemu opisu i kodowania 
towarów, zawartej 14 czerwca 1983 r. w 
Brukseli.

Artykuł 4. Wszystkie wwożone do 
obszaru celnego Republiki Litewskiej 
i wywożone z niego towary opodatko­
wuje się z wyjątkiem przypadków, prze­
widzianych w rozdziale V niniejszej us­
tawy.

Artykuł 5. Taryfy celne przygoto­
wuje się, ustala, anuluje i zmienia 
przestrzegając niniejszej ustawy oraz 
trybu, który ustala rząd Republiki Li­
tewskiej.

|l. CŁA I ICH RODZAJE
Artykuł 6. Zgodnie z charaktereth 

towarów i ładunków stosowane są nas­
tępujące cła:

1), wywozowe — płaci się za Wy­
wożone z obszaru celnego Republiki 
Litewskiej towary i inne wartości;

2) wwozowe — płaci się za wwo­
żone do obszaru celnego Republiki Li­
tewskiej towary i inne wartości;

- 3) sezonowe— płaci sięw pewnym 
okresie ,pi^ wywożeniu lub wwożeniu 
do obszaru celnego Republiki Litew­
skiej niektórych towarów i innych war­
tości.

Wszystkie te cła oblicza się na pod- 
, stawie taryfy celnej Republiki Litew­
skiej.

Artykuł 7. Na obszarze celnym R e­
publiki Litewskiej, z uwagi na metodę 
obliczania, stosowane są następujące 
cła:

1) adwalorowe (według wartości) 
— oblicza się w procentach od wyso­
kości ustalanej wartości celnej clonych 
towarów i innych wartości;

2) specyficzne— oblicza się za jed­
nostkę miary towarów i innych war­
tości według stałej taryfy;

3) mieszane— gdy łączone jest cło 
adwalorowe (według wartości) i specy­
ficzne

Artykuł 8. Na obszarze celnym Re­
publiki Litewskiej z uwagi na interesy 
gospodarki Litwy i strukturę taryf sto­
sowane są następujące cła:

1)  specjalne— stosuje się jako śro­
dek odwetowy przeciwko dyskrymina­
cyjnym działaniom poszczególnych 
firm, krajów zagranicznych czy ich 
związków wobec Republiki Litewskiej. 
Wysokość cła specjalnego ustala się 
osobno w każdym przypadku;

2) antydumpingowe— stosuje się, 
gdy towary i inne wartości wywozi się 
lub wwozi do obszaru celnego Repub­
liki Litewskiej po cenie niższej od ceny 
podobnych -lub bezpośrednio konku­
rujących towarów i innych wartości w 
momencie ich wywozu lub wwozu i 
jeżeli w razie wywożenia lub wwożenia 
tych towarów i wartości może być wy­
rządzona szkoda interesom Republiki 
Litewskiej;

3) kompensacyjne — stosuje się, 
gdy wywozi się z obszaru celnego Re­
publiki Litewskiej towary, do których 
produkcji lub eksportu bezpośrednio - 
albo pośrednio wykorzystywano subsy­
dium i jeżeli w wyniku ich wywożenia 
może być wyrządzona szkoda intere­
som Republiki Litewskiej. Cło kom­
pensacyjne nie powinno przekraczać 
ustalonych wysokości subsydiów;

4) fiskalne (finansowe) — stosuje 
się, gdy towary i inne wartości opodat­
kowuje się w celu zwiększenia do­
chodów budżetu państwa;

5) protekcyjne (ochronne)— sto­
suje się, gdy towary i inne wartości opo­
datkowuje sięw celu uchronienia miej­
scowych p roducentów  przed 
konkurencją firm zagranicznych;

~ 6) preferencyjne— stosuje się, gdy 
pragnie się obniżyć cło na towary i inne 
wartości, wwożone z poszczególnych 
krajów;

7) wyrównawcze— stosuje się, gdy 
towary i' inne wartości opodatkowuje 
si^, pragnąc wyrównać .ceny towarów 
oraz innych wartości importowanych i 
własnej produkcji;

8) retorsyjne — stosuje się, opo­
datkowując towary i inne wartości tych 
krajów, które bardzo zwiększają cła na 
własne towary i inne wartości;

9) statystyczne — stosuje się do 
obliczania obrotu handlowego Repub­
liki Litewskiej.

III. WYSOKOŚĆ CEŁ
Artykuł 9. Cło na opodatkowywa­

ne towary i inne wartości oblicza się 
według deklarowanej wartości lub ceny 
towarów. Ustalając wysokość ceł uwzg­
lędnia się też podaną w rachunku-fak- 
turze cenę towaru i innych wartości 
oraz inne faktyczne wydatki nie wpisa­
ne do rachunku-faktury:

1) wydatki transportowania, zała­
dunku, wyładunku, przeładunku i 
ubezpieczenia do punktu przekrocze­
nia granicy celnej Republiki Litew­
skiej;

2) opłaty komisyjne i brokerowe;
Artykuł 10. Jeżeli wartość lub cena

towarów i innych wartości podana 
przez właściciela w deklaracji są niere­
alne albo nie można ich ustalić i spraw­
dzić, komora celna ustala wysokość cła 
według:

X) ceny identycznych towarów i 
innych wartości na rynku Litwy;

. 2 ) ceny podobnych lub bez­
pośrednio konkuwjących towarów i 
innych wartości na rynku Litwy;

3) wartości rozliczeniowych tych 
towarów i innych wartości;

4) minimalnych kontrolnych cen 
eksportowo-importowych, jeżeli rząd 
Republiki Litewskiej lub upoważniona 
przez niego instytucja państwowa usta­
liła takie
IV. OBUCZANIE I PŁACENIE CEŁ

Artykuł 11. Urząd celny Republiki 
Litewskiej oblicza cło według norm 
taryf celnych, obowiązujących w dniu 
p rzedstaw ienia dek laracji. Tryb 
płacenia cła ustala rząd Republiki Li­
tewskiej lub upoważniona przez niego 
instytucja państwowa.

Artykuł 12. Wszystkie zebrane 
kwoty ceł przekazuje się do budżetu 
państwowego Republiki Litewskiej.

V. ZWOLNIENIE Z OPŁATY 
CELNEJ

Artykuł 13. Od opłaty celnej są 
zwalniane:

1) środki transportowe, którymi 
regularnie przewozi się do innych 
państw ładunki, bagaż pasażerów, jak 
też narzędzia, paliwo, artykuły spo­
żywcze i inne przedmioty, które mogą 
być potrzebne w drodze, w czasie 
pośredniego postoju lub przy usuwa­
niu różnych defektów wyszczegól­
nionych środków transportowych;

2) waluta obca i papiery wartoś­
ciowe;

P^wSoiit? 1 

ma"'UirTB7S*NJ 

H l°»aivp’O j

. " ‘Przea-

s i l i l i
11I11HI B illi

! i p  B i tS J

Pomiot* r  ■
pasażerów,

’ reWaiaotai Iny, ^  J

s f llS tJ lj
f c t S la s a * ?
siąnaobcarztaj*

lny Republiki L iio S I

daa")rdl P nohnC  
rodowe i iządRtjuiijP

Tryb I wanmkiaca 
nieP'a od cel usiała™
tewskiej.

A rty w u o d J  
całkowicie zwalnianej
cyzji rządu Republiki l i ,

1)t°raiyiiime«aiti4(| 
czasowo do obszarp ̂  
liki Litewskiej iujró* 
czasowo wywożone i m. 
obróbki lub prawm y 
kiem grup towartor lube 
szczególnionycb w pałaj
n

2)towaiyiimem<fei 
wwożone do obrtittilś 
nia i czasowo wraar*>*< 
przetworzenia.

VI. ZWROT, ŚCIĄGMl 
OPODATKOWANE I (01 
DZIALNOŚć ZA NIE1HS3 

OPŁAT CSJffOl 
Artykuł 15. Na 

towarów i innych mtfel
stawnie tóąjnięttdaia|>*
cyzji dyrektor* Depm^ 
przy Ministerstwie 
Id Litewskig Inb «łd« ^  
zwrócone w ciągli 1 r * 1 
zapłacenia cd. .

ArtytaH ŁSroę*^ 
z winy włatóad* 
w artotó urałd 
roku od dnia udoto®°*^\ 

ArtjtoW Jw f-r 
dzynarodom d.W »® 2 
przewidziany jo 1 W ?§3j 
^ B i a n i i p o d s a y ^ J
jej aktach p o u W " ^

T s s r s a^ f g l
osób fizycmy*
przez ustawy.
nej wysokości

VIL U S T A LE Ń ^

skiej o  t a i ] ® * ,* * *

i i

Se/mlty*1

Wilno, B  
N r l - 138 j .

C Z Y  B O B E L I S  J E S T  
O B Y W A T E L E M  U S A ?

nistra
Litewski*]

Rzecznik prasowy opozycji sejmo­
wej Republiki Litewskiej poinformo­
wał ELTA, że 14 maja czterej posłowie 
Sejmu Republiki Litewskiej — A. Ku- 
bilius, T. Lideikis, S. Pećelifinas i 
A.Stasi5kis spotkali się z ambasadorem

USA na Litwie D. Johnsonem. Popro­
sili oni ambasadora o wyjaśnienie, czy 
poseł na Sejm litewski K. Bobelis jest 
obywatelem USA. Pan D. Johnson po­
wiedział, że oficjalną odpowiedź może 
dać dopiero po otrzymaniu noty mi-

s WSM ¥noty
odpowwiedt
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V. Karpaćiauskas w finale uległ 
Kubańczykowi Hernandezo-
wi, mstrzowi świata i srebrnej 
mu medaliście Igrzysk z Barce 
lony — 3:9. Wynik ten świad­
czy, że w tym pojedynku wał 
czyli dwaj godni siebie rywale.

26-letni Karpaćiauskas swą 
przygodę w ringu rozpoczął w 
rodz imym Poniewieżu, potem 
kontynuował ją  w Kownie, a os­
tatnio podpisał kontrakt z nie­
miecką drużyną SC Schwerin i 
startuje w lidze bokserskiej te­
go kraju. Trzeba też przypom­
nieć, że w Barcelonie Karpaćiau­
skas był o krok od olimpijskie­
go medalu, którego pozbawiła 
go nieobiektywna sędziowska 
decyzja.

„Srebro" Karpaćiauskasa ma 
szczególną wymowę zważywszy, 
że w finale zabrakło takich po­
tęg w ringu jak Rosja, Niemcy, 
Ukraina czy Francja.

TJBARTAS — TRZECI
Mistrz olimpijski z Barcelony, 

wilnianin R. Ubartas rozpoczął 
nowy sezon od startu w zawo­
dach „Grand Prix" w brazylij* 
skim mieście Sao Paulo. Tym ra-~ 
zem litewski dyskobol musiał się 
zadowolić trzecią lokatą uzysku, 
jąc wynik 61.82 m. Zwyciężył 
Nigeryjczyk A. Ulukoju — 
63.52 m, a miejsce drugie wy­
walczył też czarnoskóry lekko­
atleta Amerykanin A. Washing­
ton — 62.72 m.

W RYDZE BEZ BRAMEK
W  eliminacyjnym meczu oił' 

karskich. mistrzostw świata-94 w

k  w AIPS
_  1991 roku Fe- 

MKuAarzy Sportowych 
nUa przyjęta do Mię- 
—{o Stowarzyszenia 
v Sportowych (AIPS) 

J  v Budapeszcie. Ńato- 
fciach 4—8 maja br. 
Federacji Dziennika- 
ych Litwy jako peł- 
członka AIPS, w 

frd weszli prezydent 
Aieksandras Kruka us* 

ra N j l  odpowiedzialny 
I  taaskas, po raz pierw- 
■ i udział w kolejnym 56 

^  it Stambule kong- 
Do najważniejszych 

| | | 1|§  obrad kong­
er wybory nowego 

_ AIPS. wiceprezyden- 
M  JJłna generalnego 1 
rpa wykonawcze-

•
f l  S r  ^ ^ d e n ta  zgło. 
puH 2/^dydatury. Spoś- 

na* °®0vr złożono na

Franka Taylora, który prawie 20 
lat stał u steru tej wpływowej 
międzynarodowej organizacji 
dziennikarzy. Kongres jednomy­
ślnie wybrał F. Taylora na do­
żywotniego honorowego prezy­
denta AIPS.

Pierwszym wiceprezydentem 
został Cars Stenfeldt (Szwecja), 
a sekretarzem generalnym — 
Matti Salmenkila (Finlandia).

Przed delegatami ha kongres 
— dziennikarzami sportowymi 
60 krajów świata wystąpiła od* 
powiedziaina pracowni czka mię­
dzynarodowego Komitetu Olim­
pijskiego M. Verdier. Wyraziła 
ona krytyczne uwagi oraz suge­
stie dotyczące organizacji i pra­
cy biur prasowych na Igrzyskach 
Olimpijskich, jak też potwierdzi­
ła raz jeszcze, że na Letnich Ig­
rzyskach Olimpijskich w Atlan­
cie w roku 1996 będzie akredy­
towanych tylko 5000 dziennika­
rzy sportowych, w tym — 2600 
piszących.

O przygotowaniu biur praso­
wych przyszłych zimowych i 
letnich Igrzysk Olimpijskich opo­
wiedzieli przedstawiciele komite­
tów organizacyjnych Igrzysk w 
Lillehammer i Atlancie.

K. KILClAUSKAS

grupie III w Rydze Łotwa zre­
misowała z Albanią — 0:0. W ar­
to przypomnieć, że pierwszy 
mecz tych zespołów zakończył 
się remisem — 1: 1.

Pojedynek ten nie m ał więk­
szego znaczenia na układ w ta- • 
beli, gdyż Łotysze z dorobkiem 
5 pkt zajmują przedostatnią po­
zycję, a AJbańczycy mają o, 
punkt mniej i zamykają tabelę. 
W roli lidera natomiast wystę­
puje Hiszpania gromadząca 11 
pkt. Najbliższy mecz w gruoie 
— to pojedynek Litwy z Irlan­
dią Płn. wyznaczony na 25 ma­
ja  br.

ZGODNIE Z OCZEKIWANIAMI
W  Goeteborgu podzielono już 

medale w turnieju drużynowym 
kobiet w mistrzostwach świata 
w tenisie stołowym. Zgodnie z 
oczekiwaniami całe podium ob­
sadziły reprezentantki Azji. W  
meczu o ..złoto" Chinki zwy­
ciężyły KRL-D — 3:0, a w po­
jedynku o „brąz" Korea Płd. wy­
grała z Hongkongiem — 3:0.

Do półfinałów turnieju druży­
nowego mężczyzn awansowali 
pingpongiści Niemiec, KRLD, 
Chin i Szwecji.

WYŚCIG POKOJU NA MECIE
W  Novym Borze zakończył 

się 46 kolarski Wyścig Pokoju. 
W  klasyfikacji generalnej zwy­
ciężył J . Bilek z drużyny Czech 
wyprzedzając kolegów z repre­
zentacji F. Trkala i P. Padmosa. 
Łączny czas zwycięzcy 32 godz. 
8 min. 28 sek.

Z Polaków najwyżej (na 5 
miejscu) został sklasyfikowany T.

, Brcżyna ze stratą 6.18.

SPRAWY DAMSKO-MĘSKIE
Do gabinetu dyrektora firmy 

wszedł pracownik właśnie w 
tym momencie, kiedy na kola­
nach szefa siedziała sekretarka.

— Panie dyrektorze, chciałbym 
pana uprzedzić, że za chfwilę do 
gabinetu wejdzie pana małżon­
ka, którą zauważyłem na  kory­
tarzu. A tak przy okaziji, to 
cho’ałem poprosić o podwyżkę.

* * *
— Posłuchaj rady doświadczo­

nej kobiety Zosiu i wydaj się 
za mąż...

— Właśnie czekam, aż mi to 
zaproponuje jakiś niedoświad­
czony mężczyzna.

NASI MILUSIŃSCY
— Jasiu, kto jest twoim naj­

lepszym kolegą w klasie? — py­
ta matka syna.
. — Kowalski.

— Kowalski? Przecież to naj­
gorszy uczeń!

— No tak, ale gdyby nie on, 
to ja byłbym najgorszym ucz­
niem.

Z ROŻNYCH SZUFLAD
Spotykają się dwaj przyjacie­

le:
'— Jak ci się wiedzie, stary, 

słyszałem, że się ożeniłeś?
— Wiedzie mi się nieźle. Drę­

czy mnie tylko to, że moja żo­
na lepiej wyszła za mąż niż ja 
się ożeniłem.

KOOPERACIJOS BANKAS

Ku uwadze mieszkańcowi
Od 5 maja Bank Spółdzielczy zwiększył procenty za prze­

chowywane w nim wkłady walutowe.
Za walutowe wkłady płaci roczne procenty:

Wielkość wkładu Okres przechowywania wkładu 
3 mieś. 4 mies. 6 mi es. 12 mies.

100 USD — 5000 USD 
lub

100 DM — 10000 DM 
ponad 5000 USD 
lub 10000 DM

Lokując w Banku Spółdzielczym 5000 USD po roku otrzy­
macie 6000 USD.

Za wkłady w talonach płaci procenty roczne:

Wielkość wkładu
Okres przechowywania wkładu

3 mies. 6 mies. 12 mies.

10000 1 więcej 80 90

Lokując w Banku Spółdzielczym 10000 talonów po roku 
otrzymacie 19000 talonów!

Bank Spółdzielczy procenty za wkłady wypłaca co kwartał 
lub na tyczenie klienta po zakończeniu okresu przechowywa­
nia wkładu.

Pamiętajcie, te  tylko w banku przechowywane pieniądze 
są bezpieczne 1 dają zyski 

Wkłady przyjmuje tlę: aL Gedimino 26, Vllnlus (tel. 
61-73-57)

uL Sulupćs 7, Klalpćda (teL 3-88-71) 
uL Sm6łyn6s  2, Paneveiys (tel. 5-21-97) 
uL U ta r to  14, MaieUdal (tel. 3-35-00).

(Zam. 2073)

STALE ORGANIZUJEMY 
2-3-DNIOWE WYCIECZKI 

KOMERCYJNE DO POLSKI 
ZAPRASZAMY!
Zwracać się: Yllnlus, 22*42*45, 22-34-55.

Polska firma handlowa
ZATRUDNI

SEKRETARKĘ ORAZ 
OPERATYWNEGO HANDLOWCA.

W ym agana znajomość języka polskiego. Oferty pise­
mne z krótką informacją o  sobie prosimy składać w 
biurze reklam y 1 (ogłoszeń „Kuriera Wileńskiego": Lal~ 
>ves 60, Vilnlus 2044.

(Zam. 2097)

PO WYSOKIEJ CENIE

Skupujemy czeki Inwestycyjne 
na Wileńszczyźnie.

Zwracać Mą: VllnluB, Kalwarl- 
ju 82 (u p iz e4 w  rynka), tel. 73- 
21-72 od godz. 9 do 17.

(Zam. 2043)

Po najdrotszej cenie 
SKUPUJEMY CZEKI 

INWESTYCYJNE.

Zwracać się: Vllnius, B. Radvl- 
lalt«s 3, g«b. 200, leL 61-40-75.

(Zam. 2060)

U KF69.05 l i

A W
r Rozgłośnia radiowa

Radio „Znad Wilii" codzien­
nie od 14.00 do 02.00 na często­
tliwości 69,05 MHz proponuje 
następujące stałe pozycje prog­
ramu:

Serwisy informacyjne: od 14.00 
do 24.00, co godzinę 

Przegląd prasy: 14.40 
Ogłoszenia reklamowe: 15.15, 

16.15, 18.15, 21.15 
Przegląd imprez kulturalnych: 

16.40
Serwis sportowy: 15.40 
Wieczór w telewizji: 18.35

Konkurs błyskawiczny: 18.40 
Dobranocka: 20.30 
Muzyczna noc: 24.00. 
Zapraszamy również do sh r 

chania następujących progra­
mów:

Wtorek, 18 maja: 20.30 —
. .Tryumf Pana Kleksa*' ode. 11,
23.10 — Muzyka i coś więcej. 

Środa. 19 maja: 20.30
„Tryumf Pana Kleksa" ode. 12, 
21.30 — styl. 23.10 — Portret 
Artysty.

Czwartek, 20 maja: 20.30 — 
„Tryumf Pana Kleksa" ode. 13,
23.10 — „Na rockową nutę". 

Piątek, 21 maja: 20.30 —
„Tryumf Pana Kleksa" ode. 14,
23.10 — Polska lista przebojów. 

Dział reklamy Radia „Znad
Willi": 2019 Wllnlus al. Lalsves 
00 telefon 42-04-57.

Sklep jubilerski 
„RUHNAS"

DROGO SKUPUJE 
złoto, platynę wszystkich prób. 
Zwracać się: VUnlus, Pyllmo 

29, tel. 22-32-50. (Zam. 1970)

SPRZEDAM 
duły dom z działką (30 arów) 

tanio w Brolole k/Trok, Jadąc 
na Wlewis.

Zwracać się: ' Brażuole teł. (8- 
238) 77-309, godz. 7—9, 18—23, 
Blaklewlcz Franciszek.

(Zam. 2096)

KUPIĘ
różne wyroby z niklu 1 palla­

du.
Zwracać się: telefony w Wil­

nie: 04-12-95, 04-10-37, wieczo­
rem: 64-20-12.

(Zam. 2086)

Po wysokiej eenle
SKUPUJEMY 

czeki Inwestycyjne.
Zwracać się: Vilnlus, teł. 05- 

28-91.
(Zam. 2009)

SZYBKO 
wykonujemy I ustawiamy 

POMNIKI 
Zwracać się: Vllnlns, tel. 20- 

87-55, 45-09-55.
(Zam. 2098)



. K U R I E R  W I L E Ń S K I ” 18 m aja,

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE

Płacimy od razu.
Zwracać się: Vllnlus, 

Jaslnsklo 1/8. tel. 22-31-70 
od godz. 9 do 13 1 od 14 
do 19 w  dniach pracy.

(Zam. 2035)

ORGANIZACJA 
KUPUJE CZEKI 

INWESTYCYJNE 
Zwracać s ię : V lln lus, te l. i 

03-79-75 w  godz. od 9.00} 
do 18.00.

(Zam. 2024)

SKUPUJEM Y 
POLSKIE 
ZŁOTE. 

Zwracać się: Vilnius, 
tel. 73-80-59.

(Zam. 2099) 
i----------- ------------- -----------------

T e l e w i z  j a
WTOREK, 18 MAJA 

LTV
9.00 — Program. 9.05 — Te- 

legiełda. 9.15 — 01... 02... 03.
9.45 — Studio sportowe. 10.10
— 10.30 —r Droga. 18.00 ^  
Dziennik. 18.10 — Karuzela TV.
18.40 — Koncert chóru. 19.00 — 
Międzynarodowy turniej koszy­
kówki. Litwa—Estonia. Pod- 
czśs przerwy — Wiadomości 
(ros.). 20.'30 — Dobranocka. 21.00
— Panorama. 21.30 — Serial 
„Miasto kapitałuM. 22.20 — W  
salach koncertowych świata. 
23.05, — Na powitanie festi/wału 
„Baltica-93". 23.20 — Dziennik 
wieczorny. 23.35—0.20 — Piłka 
nożna.. Litwa—Ukraina.

Warszawa
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mama i ja. 10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 — Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 —7 
„Kapitan Conrad" (5) — serial 
prod. francusko - polsko - hisz­
pańskiej. 12.00 — Giełda pracy
—  giełda szans. 12.20 — Przy­
jemne z pożytecznym. 12.40 — 
Gotowanie na ekranie. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Program 
dnia. 13.15— 17.00 ■— Telewizja 
edukacyjna. 17.05 — Dla dzieci: 
„Tik-Tak". 17.50 Muzyczna 
Jedynka. 18.00 — Teleexpress.
18.25 —: „Bill Cosby show" — 
serial p ro d  USA. 18.50 — Au- 
tomania — magazyn motoryza­
cyjny. 19.15 — Rewizja nad­
zwyczajna — płk Reszczyński.
19.40 — Sejmograf — magazyn 
parlamentarny. 20.00 — W ieczo­
rynka. 20.30 —' Wiadomości.
20.55 — 7 minut dla ministra 
pracy. 21,15-%e :MKoko Flanel"
— film fab. profi. belgijskiej.
22.55 — Listy o gospodarce.
23.25 —: S ztuka. nie sztuka.
23.45 — Wiadomości. 24.00 — 
Muzyczną Jedynka. 0,10 — W ie­
czór z... 0.50 — Gorąca linia.
1.00 — Powrót bardów: Tomasz 
Wachnowski. 1.30 — „Kim był 
Joe Louis?" film fab. prod. 
polsko-fińskiej. 3.05 — Teatr te­
lewizji — teatr Kazimierza Kut­
za: „Zapach orchidei**.

Ostankino
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gim­

nastyka poranna. 5.30 —  Pora­
nek. 7.45 — Firma gwarantuje.
8.00 — Dziennik. 8.20 — Film 
fab. „Po prostu Maria". 9.05 — 
Program rozrywkowy. 9.45 — 
Balet. 10.20 —- Film fab. „Goria- 
cziew i inni". 10.50 — Ekspres 
prasowy. 11.00 Dziennik.

AgroBalt ’93
D ru g a  m iędzynarodow a

W YSTAW A
ro ln ic tw a, p rzem y słu  spożywczego 

i opakow ań

fg Nmjnowm t»chnok>gł* produkcji fc  Najnowocninlmjiy •prząt
rołn&J, ptztfwóriAw mlmka, mięta do pakowania I zamrażania,
tryb, owocówI warzyw, produkcji
wyrobów cukierniczych, pieczywa jc  Najnowsza Informacja, aamłnarla,

Dyskusje, seminaria, k0nf

I napojów. konferencja I dyakusja.

188 firm z krajów Europy 
Zachodniaj I Wachodnlaj.

25 maja 1993r. 
1430— 1630 
26mqjal993r. 
IOjOO— 12J0

1230— 13j00

14.00— 16.00
27mqjal993r.
IOjOO— 1LOO

1130— U00

14X»— 1&00

28 maja1993r. 
10100—1130

. f

w gospodarce j,, 
KON

Organizator -
Narodowy i Mięcw! 
Instytut Gospodariô  
t Żywnościowej w Heti

Informacja: tel. (22) 454 522 (Zam. 2019)

11.20 — Film fab. „Katastrofa", 
ode. 1. 12.30 — Film dok. 13.25 
— Filmy anim. 14.00 — Dzien­
nik. 14.25 — Dziennik interesu.
14.40 — Banki dzisiaj i jutro. 
15.10 — Notes. 15.15 — Film 
anim. 15.35 — Koncert. 16.00 
Młoda gwiazda. 16.45 — Jak  
osiągnąć sukces. 17.00 — Dzien­
nik. 17.25 — Międzypaństwowy 
kanał Ostankino. 17.50 — O po­
godzie. 17.55 — Film fab. „Po 
prostu M aria". 18.35 ;— Na po­
w itanie festiwalu filmowego.
18.55 — Temat. 19.40 —■/ Dobra­
nocka. 19.55 -r- Reklama. 20.00 
Nowości. 20.40 — Film fab. 
„Pokój przybyłemu". 22.30 — 
H itparada, O stankino. Podczas 
przerw y o  23.00 Wiadomości. 
23.50 — Ostatni cesarz. 0.50 — 
Ekspres prasowy.

TV Rosji
7.00 — Nowości. 7.20 - ^ R e k ­

lama. Program. 7.25 — Czas lu­
dzi interesu. 7.55 — Film anim.
8.05 — Chwila praw dy. 9.00 *— 
Komicy XX w. 10.10 — M iasto 
przygotowuje się do jubileuszu.
10.25 — Styl. 11.00 — Film fab. 
„Nie smuć się". 12.30 -Sj Film 
anim. 12.40 — Kwestia chłop­
ska. 13.00 — NowoścL 13.20 •— 
Reklama. Program. 13.25 — Sa­
lon wieczorny. 14.55 - -  Tele- 
giełda. 15.25 — Dziennik. 15.40

r — W zrost. 16.10 --—1 - J a k  się 
masz, Ufo? 16.55 —-_ Cisi lide­
rzy. 17.25 — Rodacy. 18.15 — 
R. Pauls w Moskwie. 18.45 —  ̂
Co dzień święto. 18.55 — Rekla­
ma. 19,00 — Nowości. 19.20 — 
Reklama. 19.25 — . Film fab. 
„Santa Barbara". 20.15 —  Plac 
sztuki. 21.00 — M oja ojczyzna.
21.55 — Reklama. 22.00 — No­
wości. 22.20 -— Mówią gwiazdy.
22.25 — Karuzela sportowa.
22.30 — Zachód o  rosyjskiej 
konwersji. 23.00 — N a sesji RN 
FR. 23.15 — Petersburski balet. 
0.15 -— Koncert jazzowy.

ŚRODA, 19 M AJA 
LTV

9.00 — Program. 9.05 —- Pod

własnym dachem. 9.50 ^5*10.50
— Film fab. z serii „Stary".
18.00 — Dziennik. 18.10 — Pro­
gram sportowy. 18.35 — Serial 
„Sąsiedzi". 19.00 — W iadomo­
ści (ros.). 19.10 —■ Mosty. Kon­
cepcja bezpieczeństwa narodo­
wego. 19.50 — M iędzynarodowy 
turniej koszykówki. Litwa 
Łotwa. 20.30 — Dobranocka.
21.00 —  Panorama. 21.30 — 
Brzeg. 22.30 r— Po kolacji. 23.00
— Dziennik LIFE. 23.15 — 
Dziennik wieczorny.

W arszawa
10.00 — W iadomości. 10.10

— M ama i  ja . 10.25 — Doińowe 
p rzedszko le .-*10.50 — Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 — 
„Śmierć ucznia* (2) —* serial 
prod. niemieckiej. 12.00 — Ksią­
żnica narodow ych pamiątek.
13.00 — W iadomości. 13.10 — 
Program dnia. 13.15— 17.00 — 
Telewizja edukacyjna. 17.05 — 
Mój program  na antenie. 17.50 
-TT- M uzyczna Jedynka. 18.00 — 
Teleexpress. 18.25 — „Życie Ino- 
ch i" (3) —  serial prod. japoń­
skiej. 19.15 —  A kadem ia zdro­
wego ciała. 19135 — Laborato­
rium: tajem nica. 20.00 —■ W ie­
czorynka. 20.30 -— W iadomo­
ści. 21.15 — Finał Pucharu
UEFA w  piłce nożnej. 23.05 —

1 Nasze polskie. 23.30 — Leksy­
kon polskiej muzyki rozrywko­
wej —  „T“. 23.45 — W iadomo­
ści. 24.00 — M uzyczna Jedyn­
ka. 0.10 — Gorąca linia. 0.20 — 
„Kroll** — film fab. prod. pol­
skiej. 1.55 — „Stan strachu" — 
film fab. prod. polskiej. 4.00 — 
Największe wydarzenia XX wie­
ku: „Exodus** serial dok.
prod. franc.

Ostankino
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gim­

nastyka poranna. 5.30 ~  Pora­
nek. 7.45 — Firma gw arantuje.
8.00 — Dziennik. 8.20 — Kon­
cert. 8.40 — Film fab. „Po pro- . 
stu M aria". 9.25 —  M ost hand­
lu. 9.55 — Film anim. 10.10 — 
Rock. 10.50 — Ekspres prasowy.

11.00 —  Nowości. 11.20 — Film 
fab. „Katastrofa". Ode. 2. 12.25
— Film dok.. 13.35 — Film 
anim. 14.00 Wiadomości.
14.25 — Rozmaitości TV. 15.10 

Notes. 15.15 — Film anim.
15.35 — Film n.-p. 16.20 —
Klub 700. 16.50 -— Technodrom.
17.00 — Wiadomości. 17.20 — 
M iędzypaństwowy kanał Ostan­
kino. 17.45 -— Abecadło prywa­
ciarza. 17.55 — O pogodzie.
18.00 — Film fab. „Po prostu 
M aria". 18.45 — M iniatura. 19.00
— Dwie w ersje. 19.40 — Dobra­
noc, dzieci. 19.55 — Reklama.
20.00 Wiadomości. 20.40 — 
Film fab. „Nasz człowiek w San 
Remo". 22.20 — Program autor­
ski W . Mołczanowa. 23.00 — 
Wiadomości. 23.20 — Klub L 
0.05 — Ekspres prasowy.

TV Rosji
7.0Q — Nowości. 7.20 — Rek­

lama. Program. 7.25 — Czas lu­
dzi interesu. 7.55 — Poranny 
koncert. 8.10 — M oja ojczyzna.
9.05 — U Ksiuszy. 9.35 — Dama 
atutowa. 10.05 Petersburski 
balet. 11.05 — Film fab. „Santa 
Barbara". 11.55 — Uśmiecham 
się do ciebie... 12.40 — Kwestia 
chłopska. 43.00 — Dziennik.
13.20 — Reklama. Program.
13.25 —  Jeśli masz ponad... 13.55
—  M iędzynarodowy konkurs 
piosenki A. Mironowa. 14.55 — 
Gra bez przegranej. 15.15 — 
Biznes-^  nowe imiona. 15.30 — 
Dziennik. 15.45 — W zrost. 16.15
— Daleki Wschód. 17.00 —  Pro­
gram religijny. 17.35 — W yja­
śnijmy. 17.50 — K-2. 18.45 — 
Co dzień święto. 19.00 —  'Nowo­
ści. 19.25 — W  ekspocentrum.
19.30 — Film fab. „Santa Bar­
bara**. 20.20 =r- Nasz sad. 20.50
— Program „Eks". 21.00 —r Biz­
nes i polityka. 21.55 —| Rekla­
ma. 22.00 — Nowości 22.20 — 
Mówią gwiazdy. 22.25 — Karu­
zela sportowa. 22.30 —•_ Moskwa 
oczyma cudzoziemców* 22.45 — 
Na* sesji RN FR. 23.15 — Prze­
gląd koszykówki. 23.45 —  Cisza 
n r 9.

Ekrany
VILNIUS-J

*8—21.V — SjHM 5 
21; 2 2 -2 3 .V -o n r  
21.

D8AUGYSH-H U  
V — „Pedumcy 
media) — o 17. ,TnqJ 
ni 1 niemowlę « Ural 
ncja. komedie) -  o 4 1 

AUSSA -  „Holi 1 
(Indie) — o IOJO, a  a 
20.30.

PEBGAU- 
(Francja, erotyk, 1  1 
18—21.V - i l ł K f l  
—23.V — o 16, |  ł f

K a l e n d a r i n B l

• Wtorek (IŁY) jes 4  
1983 r. Do kota jjgH

• Znak Zodiaku - 1
• Imieniny: 

ka, FelfoJ,
• Wschód Stoóo " I

chód W m  w J
godz. 15 fflŁ

P o g o d a

logiczna
nieznaone
opadów,
c n o -w K b o * ^ , 1
kowany. W

w eM ĘsmĘ
d n i b e r j j P g | | j  
nocy fr"11' 
pnie.

pyłami | 

Łucja |

S il
Marian BaSS 5

K URIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu i Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od 1 llpca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :
Lalsv6s  pr. 60,

2044, Vilnius 
Lletuvos RespuMika

Kod 67218 
Cena 9 talonów.
W  Polsce — 1000 zł.
Zam. 1433
N r rejestracji — 322. 
£>rukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 praw a —  42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, tyc ia  
politycznego — 42-78-81, żyda  wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług i komunikacji
— 42-79-56, literatury i sztuki — 42-79-88, felietonów 1~ sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński — 42-78-90, 
45-03-95, solecznlckl — 52-780, świędańskl — 44-21-46, trocki 1 
szyrwinckl — 62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze
— 42-90-00, 42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.
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